
£odzienne pismo ludowe dla Polaków oa obczyźnie, poświęcene eświacie oraz sprawom narodowym, politycznym i zarobkowym 
rk 

aber zyć codziennie z wyjatkiem dei poświąłecznych | 
rzędpłata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 

A 50 fen., a z odnoazeniem do domu 1 mr. 92 fen. 
„Wiarws Polski zapisany jest w cenniku pocztowym 

pod znakiem „t. polnisch“ nr. 128, 

W buds za Wiarę | Bjczgznę! 
Za inseraty płaci się za miejsce rzadka drobsego drrka 
ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 40 fen, Et ts 
częste eglasza, otrzyma rabat. — Listy do „am: 22 
Polsisiego“ nalezy frankować i po w nich kad. 

ny adres piszącego. Rękopisów się nis zwraca. 

Redakeya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się w Bochum, przy ulicy Maltheserstzasseg17. — Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. — Telefonu nr. 14.4 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 

maświć, czytać i pisać po polsku! Nie jest 

Połskiem, kto potomstwu swemu zuiem- 

asyé słą pozwoli. 

ER a ANS EAP LST IS LN LT TTR 

2 wypadków dnia. 

Załoga „Cesarzewicza* zbuntowała się. 

gis Jedyny pancernik, który pozostał z ro 

syjskiej floty azyatyckiej, „Cesarzewicz“, i 

który; do chwili zakończenia woiny znajdo- 

wał się rozbrojony wi Tsingtau, znajduje 

się obecnie w powrocie do Rosyi. Gdy, 

pancernik zawinął do Kolombo zbuntowała 

się około 100 chłopa załogi. Uproszono 

pomoc wojskową z lądu i wysadzono na 

lad około 50 chłopa, poczem ,,Cesarze- 

wicz“ odpłynął. 

Hakatyści stawiają do rządu pruskiego 
wniosek o nowe zarządzenia wyjątkowe 

przeciw Polakom. 

Hakatysci w Bydgoszczy. powzięli nie 

dawno rezolucyę, wi którei domagają się, 

by rząd postarał się o zmniejszenie obdłu- 

żenia własności ziemskiej wi dzielnicach 

polskich przez długoterminowe tanie po- 

życzki rządowe lub też w ten sposób, 

iż rząd! przejmie hipoteki poza landszaftą 

z warunkiem, że bez zezwolenia rządu, 

wiłaściciel nie będzie mógł sprzedać grun- 

tu. Powiadomiony o rezolucyi główny 

zarząd „ostmarkenferajnu'* odpowiedział, 

że zapadła już uchwała, według której „ost 

markenferajn'' stawi do rządu odpowiednie 

wnioski. 

|. zenon 

Polaey na obezyznie. 

Praktyki niemców przy wyborach kosciel- 

nych. 

Huckarde. Jak już wiadomo czytelni- 
kom ,,Wiar. Pols.'* odbyły się tu wybory 
kościelne. Dziwna rzecz, iż Polacy do- 
wiedzieli się o nich dopiero w' przeddzień 
wyborów. Mimo to otrzymał nasz kandy- 
dat 62, podczas na niemca oddano 165 
głosów. Powiedziałem, ze td dziwne, iz 
tyiko przypadkiem o wyborach się dowie- 
dzieliśmy. Gdybyśmy byli dosyć wcze- 
śnie o tem wiedzieli, byłyby wybory: ina- 
czej wypadły. Zadziwiające to tem bar- 
dziej, że rozniesiono: przed wyborami kil- 
ka set kartek wyborczych, ale tylka do 
niemców. 

Przeszło 20 Rodaków nie było zapisa- 
tych w liście wyborczej. 

Jeżeli wybory uznane zostaną za waż- 
ne, to my już na przyszły raz dopilnujemy. 
aby nas niemcy w taki jak teraz sposób nie 

pokrzywdzili. 

Wiem, ze w Polsce, gdzie garstka 
niemcöw, obwieszczenia parafialne także 
po niemiecku bywają ogłaszane. W obec 
tego żądamy, aby w przyszłości takia 
wazne sprawy, jak np. wybory kościelne 
ogłoszono także po polsku albo z ambony 
albo przynajmniej przez wywieszenie pol- 
skiego ogłoszenia na drzwiach kościelnych. 

Wszędzie nas upośledzają, czyż je- 
szcze nawet w sprawach kościelnych 

uramy być kopciuszkami? Na to nie nale- 

ży pozwolić, tylko śmiało praw naszych 
dopomina¢ się musimy. 

i ; 
Rodak. 

dnia AEO 

"się z powrotem do kraju polskiego. 

Altenbochum. W przeszłą niedzielę 
10 bm. odbyło Tow. św. Józefa nadzwy- 

czajne zebranie przy dość licznym udziale 

członków. Po wpłacie składek miesięcz- 

nych uwiadamia przedwiodniczący, iż po- 

dług uchwały walnego zebrania każdy 

członek służący przy wojisku:otrzymuje na 

gwiazdkę 4 marki. Proszę członków, 0d 
nośnie krewnych, którzy wiedzą adresy 

żołnierzy, aby zarządowi je podali. Potem 

uchwalono obchodzić gwiazdkę w pier- 
wsze święto Bożego Narodzenia. Człon- 
kowie na gwiazdkę żadnej nadwyżki nie 
płacą. Towarzystwo przystępuje w pier- 

wsze święto wspólnie do Komunii św. na 

Mszy, która się odbędzie o godz. 634 ze 
śpiewem i kazaniem polskiem. Dalei zgo- 

dzono się na wniosek członka Rydzyńskie- 
go, aby rodakom, którzy jeszcze w towa- 
rzystwie nie są, aż do gwiazdki zniżyć 
wstępne na 50 fen. Spodziewamy się, iż 
Rodacy, którzy jeszcze w towarzystwis 

mie są, z tej sposobności skorzystają i do 
towarzystwa się zapiszą. Szan. członków 
uprasza się, aby rodaków, którzy w towa- 
rzystwie jeszcze nie są, jak najbardziej za- 
chęcali, aby do towarzystwa przystąpili, 
ażeby wszyscy Rodacy z Altenbochum- 
Laer jak jeden mąż w towarzystwa się 
połączyli, abyśmy w Boże Narodzenie się 
wspólnie na gwiazdkę zebrali i opłatkiem 
się podzielili. Zebranie tow. odbędzie się 
w niedziele 17 o godz. 4 po poł., a wie: 
każdy Rodak ma sposobność do zapisania 
się do towarzystwa. 

Jeden z członków. 

Hamborn. W ubiegłą niedzielę, dnia 
10 bm. na zwołanemi ma ten cel posiedzeniu 
na sali p. Renner‘a zostało założone Tow. 
gimnastyczne „Soköl“. Na druhów „So- 
koła* dało się zapisać 59 Rodaków. Do 
Wydziału zostali wybrani dh, dh.: przewo- 
dniczacym St. Rowiński; zast. St. Gołębie- 
wski; sekr. J. Kościelniak; zast. Mich. Ra- 
tajczak; skarbnikiem A. Nazarek; naczel- 
nikiem W. Janiszewski; radnymi St. Ant- 
kowiak i Ignacy, Antoniewicz. Rodaków: 
zamieszkujących tę okolicę zachęca się do 
licznego wstępowania w szeregi naszego 
„Sokoła*. Czołem! Wydział. 

Diisseldori. Tutejsze Tow. św. Rocha 
posiadało obraz, wydany. na pamiątkę set- 
nej rocznicy Konstytucyi III maja. Obraz 
ten wisiał wi lokalu już od roku 1891 i 
nikomu nie zawadzał. Naraz zjawia się w 
lokalu posiedzeń komisarz w towarzystwie 
urzędnika, który zwykł dozorować nasze 
zebrania i bez poprzedniego zawiadomie-. 
nia zarządu obraz wspomniany zabrano, 
bo — słuchajcie — obraz ten uznano jako 
podburzający do gwałtów. 

Towarzystwo udało się na drogę sa- 
dową, gdzie zapewne uznają, że taki obraz 
nikomu zaszkodzić nie może. 'Wisial obraz 
tyle lat, patrzeli na niego Polacy i żaden 
Połak w Diisseldorfie jeszcze głowy 2a- 
dnemu niemcowi nie urwał, mogła więc 
policya być spokojną o całość skóry swych 
„łandsmanów'. No, aleć policya, która tak 
postępuje zastępuje, nailepiej znienawidzo- 
nych przez hakatę tak zwanych „wielko- 
polskich agitatoröw“. Takiem kluciem 
śpilkami policya skutecznie budzi ospa- 
łych Polaków, do życia narodowego, a na- 
rodowcom dodaje bodźca do tem görli- 
wszej pracy na niwie narodowei. 

Polacy w Ameryce. 

Pisma angielskie donoszą, że przeszło 
50 tysięcy rodaków: po zatwierdzonej w 

Królestwie Połskiem autonomii, wybierze 

Holo polskie przeciw 
drozyznie miesa. 

Mowa posła dr. W. Skarżyńskiego, 
wygłoszona w parlamencie niem. dn. 1 gru 
dnia rb. przy obradach nad interpelacyą w 

sprawie drożyzny mięsa brzmi: 

M. P.! Wielu Panów będzie zapewne 
podzielało ze mną zdanie, że już dosyć mó 

wiono o przedłożomej nam interpelacyi. 

Mogę zatem i trzeba mi krótko się sprawić 
co bynajmniej nie czyni mi trudności, gdyż 
stanowisko mych ziomków wiobec tej inter 

pelacyi jest zarówino proste jak jasne. Sta 
nowisko nasze leży dokładnie w środku 
pomiędzy dwoma skrajnemi zapatrywania 
mi, które wyłuszczyła po jednej stronie so- 
cyalna demokracya, i to najskrajniejsze iej 
skrzydło a po drugiej stronie rząd i kon- 
serwatyści. Jedna strona, skrajna socyal- 
na demokracya, chciałaby najchętniej otwo 
rzyć ma oścież wszystkie drzwi i wrota kon 
kurencyi zagranicznej i tem samem Zara- 
zom zagranicznym; druga strona, ti. rząd 
i konserwatyści chciałaby sprawię tę nai- 
chętniej uprzątnąć pocieszaniem, że droży- 
zna mięsa sama ustanie. My, m. p., mie są 
dzimy, że obecna drożyzna mięsa rychło 
sama ustanie, gdyż jesteśmy o tem przeko- 
nani, że kleska rolnicza, jak w r. 1904, musi 
mieć dłuższe i dosadniejsze następstwa, 
znacznie więcej dosadnie, aniżeli podobne 
klęski w: przemyśle i handlu. 

Sądzimy więc, że w tej sprawie niebez 
pieczeństwo jest bardzo bliskie; wzywamy 
zatem rząd, aby posunął się aż do gramic 
możliwości w zwiększeniu kontyngentu, 
mianowicie kontyngentu świń, wprowadzo 
nych do Górnego Ślązka i Bawaryi. Ko- 
szta, któreby ta akcya spowiodowała, go- 
towiśmy ponieść i uchwalić każdą sumę na 
to potrzebną, ażeby tylko umożliwić roz- 
szerzenie przepisów kontroli i w: danym 
razie rozszerzenie rzeźni itd. Mniej się za 
paamy do ułatwienia dowozu konserw 
mięsnych z Ameryki itd., ponieważ ztąd 
bardzo łatwo zamiast zaraz bydlęcych po- 
wstać mogą zarazy ludzkie. Odpowiedzial 

ność za tp niechętniebyśmy przyjęli. Na- 

tomiast sympatycznem nam jest, co w tym 
względzie powiedział mówca dentrow'y, 
mianowicie, co powiedział w sprawie zgo- 

dnej akcyi miast z krajem w celu zmniejsze 

nia maprężenia pomiędzy cenami, które ©- 

trzymuje producent i które płacić musi kon 

sument. 

(Bardzo słusznie! u Polaków.) 

Chodzi nam o to, mianowicie w inte- 
resie zarówno konsumującego górnika pol- 
skiego na Górmym Slazku i w Westfalii, 
jak i robotnika rolnego polskiego, hodujace 
go nierogaciznę i właściciela małych par- 
celi w Księstwie, Prusach Zachodnich i na 
Ślązku, którzy nam zarówno do serca przy. 
rośli, ażeby zapewnione zostały nie wysa 
kie ceny wyjątkowe, lecz stałe umiarkowa 
ne ceny: tak za mięso, jak i za bydło. 

Poseł Pohl miał wczoraj zupełną ra- 
cyę, twierdząc — tak mniej więcej brzmią 
jego słowa; stenogram nie miałem w ręku: 
— tryumfy Polaków: przy wyborach na G, 
Slazku, połączone z nazwiskami Korfante- 
go i Królika, pochodzą ztąd, że Polacy u- 
chodzą za opiekunów ubogich i slabych i 
jako tacy występują. Bardzo słusznie: Ta 
opieka nad ubogimi, słabymi i uciśnionymi 
i to zarówno na polu spolecznem, jak i po- 
litycznem, ona jest naszem hasłem narodo- 
wen. (Bardzo słusznie! u Polaków). 

To jest nasza moralność wobec moral- 
ności władzców, którą się praktykuje wo- 

bec nas w. Prusach! 
To jest nasza kultura wobec tej dru- 

giej kultury, którą nam się narzuca, ale to 
jest też zarazem ogólna hidzka kuttura przy 
szłości! 

Dlatego tez niesłusznie p. Pohl powie- 

dział, że tryumf nasz jest pożałowania go- 
dny; przeciwnie, m. p., my solidaryzujemy 
się z moralnością tak chrześciańską, jak i 
z ogólnie ludzką; pod tym znakiem dałej 
walczyliśmy i to hasło nasze zwycięży sa 
całej linii; to jest naszem przekonaniem. 

(Brawo! u Polaków). 
ne =] 

Rewolucya 
w dzielnicach nadbałtyckich 

‘Wszystkie dzienniki zamieszczają gro- 

źne telegramy o położeniu w: dzielnicack 
nadbałtyckich Rosyi. 

Rozruchy rozszerzyły się na całą Liw 
landyę od Rygi aż po za Dorpat i Rewal. 

Do „Berl. Loc.-Anz.“ donoszą z Rygi, 
że panuje tam popłoch. Ludność przywła 
szczyła sobie wszełką władzę, ogłosiła au- 
tonomie i utworzyła tajny rząd. Niewy* 
godni urzędnicy znikają bez śladu. Ofice- 
rowie mogą pokazywać się na ulicy tylko 

w cywilnem ubraniu. Miasto jest jakby 
wymarte. Tyłko patrole krążą po ulicach. 
Wszyscy poddani szwedzcy wyjechali na 
parowcach do Szwecyi. Na dworcu wyta 
czono działa, przy, urzędzie pocztowym 
stoi działo maszynowe. Podobno: władze 
nie mają zaufania do wierności wojska. Re- 
wałucyoniści zupełnie opanowali miasto. 

W Mitawie panuje anarchia. Policya 
musiała ustąpić z ulic na żądanie rewohy- 
cyonistów. Tylko tu i owdzie widać pa- 
trole wojskowe. Dorozkom i pojazdom 
prywatnym nie wolno pokazywać się w 
mieście. Urzędnicy schronili się do zamku 
którego pilnuje silny oddział wojska. Gdy 
familia marszałka szlachty Nolkena jechała 
powozami na kolej, aby udać się za granick 
tłum wyprzągł konie i zmusił pasażerów 
do udania się pieszo na dworzec. 

W tych dniach zamordowali rewolu- 
cyoniści wyższego lekarza wojskowego 
Katterfekita, ponieważ nie chciał im wydaż 
broni i gotówki. Czarne sotnie z gubernił 
pskowskiej grasują w. Inflantach, a socyal- 
ni rewolucyonisci w Kurlandyi. Kiłka pię- 
knych dóbr rycerskich puszczono z dy-~ 
mem. 

W okolicach znajdujących się w stanie 
wyjątkowym nadał rząd jenerał-guberna- 
torom, gubernatorom i gradonaczelnikom 
władzę dyktatorską na wypadek zagroze- 
nia porządku publicznego. Dla Inflant i Kur 
landyi mianowano już takiego dyktatora, 
któremu udzielono osobnych pelnomoc- 
nictw w sprawach wojskowych i obywa- 
telskich. Pod jego przewodnictwem ma 
osobna konferencya składająca się z przed- 
stawicieli szlachty, mieszcząn i chłopów: 
każdej gubernii opracować projekty pra- 
wne, dotyczące spraw miejscowych, mia- 
nowicie położenia chłopów szkölnictwa 
i zaprowadzenia ziemstw. 

Gazety wszechniemieckie nawołują 
bezustannie rząd niemiecki, by się zaopie- 
kował Niemcami w Rosyi i Polsce. 

SLA TIN TY BET UN TEE 

Nowe stronnictwo rosyjskie W za- 
borze rosyjskim, 

W Warszawie zawiązał się obecnie 
rosyjski Związek postępowy. Proponuje 
on następującą platformę polityczną: 

1) Związek ma na celu współdziałać 
dostęprymi mu środkami w. ruchu wbłno- 
ściowym, dążącym do urzeczywistnienia 
demokratycznego ustroju państwa rosyj- 
skiego. Związek urzeczywistnia w czynię 
swobody obywatelskie, oddzialywa wobec 
wydarzeń życia politycznego i spoleczne- 
goi propaguje idee wolnościowe drogą at~ 



nizącyi mity Sebi. czytanie referatéw, 
‘ozpowszechniania odpowiednich wyda- 

"wnictw itd. 

2) Związek będzie popierał żądania: a) 
gwarancyi zwiastowanych swobód obywa 
telskich; b) zniesienia kary Śmierci; c) na- 
tychmiastowej i zupełnej amnestyi dla 
ws . ich bez różnicy bojowników, któ- 
‘ rząd nazywa przestępcami politycz- 
nyt; d) usuniecia i oddania pod sad wszy 

ich bez wyjątku urzędników, biorących 
Ww iakikolwiekbądź sposób udział w pogro- 
mach i prowokacyi; e) odwołania wszel- 
"kich praw wyjątkowych, gdziekolwiek one 
istnieją. 

3) Związek uważa za niezbędne zwo- 
łanie konstytuanty ma zasadzie prawa wy- 
borczego powszechnego, równego, bezpo- 
średniego, i tajnego, bez różnicy płci, wy- 
gnania i narodowości. 
|. 4) W sprawach socyalnych Związek 
stoi po stronie interesów klas pracujących. 
5) Związek uznaje zasadę samoistności 
marodowej i oświadcza się przeciw jakim- 

kolwiek ograniczeniom narodowym wyzna 
niowym. 

__ 6) Wychodząc z tej n:oralnej zasady 
" politycznej, iż żadna przemoc jednej naro- 
dowości nad drugą nie może być niczem 

_ wytłomaczoną; że obecne stosunki Rosyi 
" urzędowej do Polski są właśnie oparte na 

takiej przemocy, stwierdzają dalej ten fakt 
że naród polski w chwili obecnej, obok 
wspólnej z narodem rosyjskim wałki za wo} 

ność polityczną i socyalną, prowadzi je- 
dnocześnie walkę o przywrócenie swych 
praw: narodowych i występuje z żądaniem 

przyznania sobie szerokiej autonomii kul- 
turalnej, politycznej i prawnej — Związek 

i ‚uzmaje te żądania za bezwarunkowo slu- 

'szne”. - 
Członkami Związku mogą być osoby 

 mziając jego platformę, bez różnicy pozy- 

«yi społecznej lub służbowej, pochodzenia 
„narodowości, wyznania i EP 

— 

_ Wiazd tryufalny y Ojany. 
r Marszałek Oyama wraz ze swoim 

sztabem jeneralnym i szefem tego sztabu, 
baronem ieneratem Kodama, odbył dnia 7 
bm. wieczorem tryumfalny wiazd do To- 
Kies: 

Pogoda żę nie była „jak wyma- 
xzcna’ do takiej uroczystości: deszcz pa- 

przez całą noc poprzednią i cały dzień 
„wienił ulice w rzeki błota, a podczas sa- 
rej ur gczystości lał poprostu strumienia- 
i.  Mimoto tysiące i tysiące Japończy- 

ków cierpliwie całemi godzinami wyczeki 
mais pod swemi parasolami wzdłuż drogi, 

kiórą micli przejeżdżać bohaterowie zwy- 

- cięskiei wojny. 
Ulice udekorowano ze smakiem, wła- 

ściwym Japończykom, wdziek tei dekora- 
<yi psuł tylko deszcz, który sprawiał natu- 
talnie, że flagi i sztandary, namokniete, cię 
tko się zwieszały. 

Kiedy powóz z marszałkiem Oyama 
" nadieżdżał, zabrzmiało 19 strzałów armat- 
„nich. Na dworcu zebrali się wszyscy. dy- 

‚gnitarze i wybitne osobistości tokiiskie, a 
więc przedewszystkiem prezydent  mini- 
strów i członkowie gabinetu, byli mężowie 
sianu, ciało dyplomatyczne, jenerałowie, 
rtarynarze — wszystko to cisnęło się. do 

- anarszałka Oyamy, który przez kilka minut 
musiał bez ustanku rozdzielać uściski dło- 
ni. 

Fe te sputacya pań ofiarowała mu bukiet 
wspaniały — gdy nagle przez tłum dygni- 
tarzy poczęły sobie tonować droge dwie 
-kebiety: byda to zona marszałka Oyamy, 

- która choć chora, ERA na powitanie 
męża i sicira iencrala | damy. Powita- 
mie ich z marszałkiem i co szefem sztabu 
byt prawdziwie wzruszające. 

Następnie jenerałowie ruszyli przez 

miasto. Najpierw powitali ich oklaskami 
członkowie: obu Izb parlamentu japonskie- 
goi zarządu miejskiego, a potem tłum wy- 

ibuclciął tak niezwyklye gwałtownym i nie 

bywale, iak na dystyngowana Japonie, ha: 
łaśliwym entuzyazmem, że konie bojowe 
jenerałów, przyzwyczajone do huku armat, 
spłoszyły się i na kilka minut zapanowała 

miemale zamieszanie. 
Orszak otwierał przyboczny adjutant 

mmikada, a jeneralöw eskortował oddział ka 

waleryi z gwardyi cesarskiej. Tak przy- 

pr owadzcno Oyamę i jego towarzyszy aż 

do pałacu mikada, gdzie ich wprowadzono 

do wnętrza, aby złożyli cesarzowi krótkie 

sprawozdanie ustne o przebiegu kampanii. 

Jenerałowie byli już we wnętrzu pałacu, a- 
tłumy na ulicach ciągle ich oklaskiwały. 
| - Mikado, następca tronu i książęta krwi 

| otoczeni członkami sztabu jeneralnego ogól 

nego, przyjęli marszałka Oyame i barona 

Kodamę, którzy przedstawili przebieg kam 

panii i otrzymali z rąk mikada orędzie z 

podziękowaniem dia sztabu jeneramego ar- 
mii mandżurskiej za zasługi położone w 
czasie wojny. 

Cały dzień miał charakter święta nara 
dowego: wszystkie fabryki, warsztaty pań 
stwowe, uniwersytety i szkoły, były zam- 
knięte, a robotnicy, akademicy i dziatwa 
szkolna, wszyscy uzbrojeni w strzelby, za- 
ięli miejsca naulicach. 

Po tryumfalnym a niezwykle $wiet- 
nym wieździe admirała Togo, Japonia nie- 
mjniej wspaniałem przyjęciem, zgotowa- 
nem wodzowi sił lądowych, uczciła sama 
„siebie, swoją dzielność, swój patryotyzm. 
swoją wysoką kulture materyalną i ducho 

RATTEN! 
Kupujmy, co tyike mozemy u polskich 

kupców i przemyslowcöw! 

BRE FP PIC SR RE ORR 

Otrzymujemy, co nastepuie: 

Bottrop w grudniu 1905 r. 
Upraszamy Szan. Redakcyę o umie- 

szczenie w łamach pisma swego nastepuia 
cej odezwy: 

Odezwa! 
Rodacy! Wyczytaliście niezawodnie 

w wszystkich gazetach polskich, że bracia 
nasi z Zabrza na Slazku zostali skazani ra- 
zem na 6 lat więzienia. Za co? Byli ab- 
stynentami, nie używali alkoholu, tytoniu 
itd., innych od tego odmawiali, sobie i in- 
nym dodawając otuchy aby wytrwać w 
przedsięwzięciu. Nie wiedzieli oni o tem, 
że gdy się nie pije, nie pali a innych od 
tych zbytków odmawia, można być kara- 
nym. 

Bracia!!! Zważywszy, że skazani na 
więzienie są to szlachtne duchy narodu 
polskiego. Nie pozwolmy, aby żony i 
dzieci ich głód cierpieć miały. Niektórzy 
z nich znajdują się już w więzieniu a rodzi- 
ny ich bez kawałka chleba. Kiedy dzieci 
nasze cieszą się na zbliżającą się gwiazdkę, 
gdzie wspólnie z ojcem zasiądą by dzielić 
się opłatkiem — tamtych łzy ronić będą! 

Spieszmy im na pomoc, dzielmy się z 
niemi tem, co mamy. W imie łączności 
braterskiej dajmy im, a Bóg da nam. 

My wygnańcy na ziemi obcej daleko 
od nich oddaleni odczuwamy niedolę tak 
samo jak oni. Odzywamy się do was ko- 
chani bracia na zachodzie, którzy współ 
czujecie z nimi, przyspieszcie z pomocą. 

Zawiązany komitet, który się składa 
z abstynentów prosi o łaskawe powytórze- 
nie powyższei odezwy. 

Komitet. 
"Wszelkie datki na cel powyższy upra- 

szamy wysyłać pod adresem. 

M. Basista, Boitrop, 
Batenbrockstr. IV nr.15, 

. J 

Ziemie polskie. 
Pres 4askodnieh Warmi:i i Mazur 

Tezew. Spis ludnosci z dnia 1 grudnia 
r. b. wykazuje tu 14 185 mieszkańców i to 
6972 mężczyzn a 7213 kobiet od roku 1900 
wrzrosla liczba o 1377. 

Małbork. \W pobliskich bagniskach 
znaleziono we wtorek rano ciało jakiegoś 
mężczyzny. Wykazało się, że to 50 letni 
mularz Horn, który popełnił samobójstwo. 

Świecie. Z Warszawy powrócił do 
Prus robotnik Marcin Korthals. Przeby- 
wał tam od 30 lat, a ponieważ podczas tege 
rocznego strejku nie zaprzestał pracy, zo- 
stał skazany od komitetu streikowego na 
śmierć. Uniknął jej tylko w ten sposób, że 
przestrzeżony cd przyjaciela, wczas War- 
szawę opuścił. _" Dwóch przyjaciół jego, 
którzy również do streiku się nie przyłą- 

czyli, zasztyletowano. 

Wałcz. Miasto tutejsze liczy obecnie 
7444 mieszkańców. Ludność powiększyła 
się w przeciągu 5 lat o 155 głów. 

Brodnica. Majątek Dzierzno w powie- 
cie brodnickim, obejmujący .1560 mórg, 
idzie na subhastę. Jest to stara siedziba 
Obrębskich, później Wybickich, na stępnie 
Dzierzgowskich;.. Termin licytacyi w maju 

Tr. b: 

Z Wiel. Be Pozneńskiego. 
Bydgoszcz. Ostatni spis ludności w 

mieście naszem wykazuje 5425 mieszkań- 
ców. 'W roku 1900 naliczono 52204 mie- 
szkańców, tak iż liczba mieszkańców przy- 
rała o 2050 dusz. Przedmieścia wykazują 
okrągłą liczbę 3000 osób ti. także znaczny 

przyrost. 

Pakość. 
się dowiaduje „Dz. Kujawski", 

Lekarz dr. K. otrzymał, jak 
za czyn- 

ność swą w czasie cholery 1500 marek. A 
cóż dopiero kosztowały, baraki i lekarz z 
Berlina! A tu raptem ze wszystkiem dwie 
osoby dostały kataru! Drogie to bezpie- 
czeństwo w kulturnem państwie pruskiem! 

Poznań. Tężec karku. W tutejszym 
lazarecie miejskim umieszczono cztery 0- 
soby z Dopiewa w powiecie poznańskim 
zachodnim, podejrzane o tężec karku. U 
jednej osoby podejrzenie się potwierdziło, 
u reszty obserwacyi lekarskich jeszcze nie 
ukończono. Po stwierdzeniu niebezpie- 

nei tei choroby zarządzono natychmiast jak 
najszersze Środki ostrożności, aby zapo- 
biedz dalszemu się jej rozszerzeniu. 

Kargowa. W niedzielę stoczona z0- 
stała na polach chwalimskich, jak z Kar- 
gowy donoszą, istna bitwa. Po południu 
pomiędzy godziną 2 a 3 objeżdżał bur- 
mistrz W. pola, na których dzierżawi polo- 

wanie. Natrafił przy tej sposobności na 
kilka kłusowników, których ścigał wozem. 
Nagle z poza stoga padły 4 strzały. Stan- 

gret zraniony został w twarz i zbroczony 

krwią spadł z woza, podczas gdy bur- 
mistrz lekko tylko w rękę zraniony został. 
W tem niebezpiecznem położeniu schwycił 

oczywiście za fuzya i strzelił do jednego z 
kłusowników, który ubiegłszy jeszcze kil- 
ka kroków padł śmiertelnie ugodzony. 
Przywieziony natychmiast lekarz stwier- 
dził śmierć kłusownika. W zabitym stwier- 
dzono. posiedziciela Duemkego z śląskiej 
wsi Kleinitz. Liczył on lat 28 i od 4 tygo- 
dni dopiero był ożeniony. Znaleziono u nie- 

go 2 zające i 20 naboi. Wykryto jeszcze 

jednego kłusownika wosobie jakiegoś Lir- 
scha, również z Kleinitz. Śmiałość kłuso- 
wniköw była tak wielka, ze urządzali for- 
malne naganki i byliby burmistrza, który 
im przeszkodził z pewnością uśmiercili, 
gdyby koń w ostatniej chwili mie był w 
szalonym galopie zaczął uciekać, co nastą- 
piło wskutek tego, ze go ładunek śrótu u- 
godził. Rana stangreta nie jest niebezpie- 

cana. Całą tę sprawę wziął w rękę proku 

rator z Międzyrzecza. 
Nakło. Miasto nasze liczy 8188 miesz- 

kańców. 3941 mężczyzn i. 4247 kobiet. 
Ostrzeszów. Ks. prob. Zażycki z Mik- 

sztadu otrzymał od księcia Henryka pru- 
skiego prezentę na probostwo w Opatowie 
i został przez ks. arcybiskupa potwierdzo- 
nym; 

Pszczew. Od 30 lat samych polskich 
“ch posiada miasto Pszczew w W. Ks. 

Poznańskiem. I teraz przy wyborach od- 

nieśli Polacy znowu zwycięstwo. Wybie= 

ramo dwóch radnych i wybrani zostali Po- 

lacy przeszło 60 głosami, podczas kiedy 
Niemcy otrzymali po 20 i kilka głosów. 
Mimo, że Pszczew znaiduje się niedaleko 

Brandenburgii, od trzydziestu lat żaden 

Niemiec nie był tamże radzcą miejskim. 

Zaniemyśl. Podług ostatniego spisu 

ludności liczba mieszkańców miasta nasze- 
go wynosi 958 mężczyzn i 1037 kobiet. 

Ze Siazka Starej Polski. 

Gliwice. Izba karna w Gliwicach na 
Górnym Ślązku skazała fałszerkę masła 
Połczykową na półtora roku więzienia, 

ponieważ dobierala do masła 28—33 pro- 
cent wady. 

Katowice. Chodzi tutaj pogłoska ia- 
koby Maksym Gorki przejeżdżał był w ze- 
szłą niedzielę przez Katowice do Berlina w 
sprawach literackich. 

—- Żoma stolarza Kolasy, mieszkającego 

przy ulicy Wiktoryi zwaryowała wystra- 

szywszy się szczura w: piwnicy, który iei 
skoczył pod spodniczkę. Chora przeniesio 
na zostanie do zakładu obłąkanych. 

Lipiny. W. hucie cynkowej „Silesia 
I.“ zastreikowało około 100 robotników, 
bo zarząd huty nie chciał się zgodzić na 
żądania, które robotnicy byli stawili. 

" Z Mysłowic donosi „Katolik“: Wielu 
ludzi nie otrzymało kartek do ręki, aby mo 
gli sami podkreślić słowo „polnisch“, to 
znaczy, że ich jężyk ciczysty — jest polski. 
Nauczyciele zatrudniani spisem, wysyłali 
np. uczniów szkolnych, aby spisywali, jak 
się kto nazywa itd. Synowie gospodarzy 
również spisywali kc'norników i ich dzie- 

ci. a naturalnie spisywali ich jako: Niem- 

ców, chociaż tak nie jest. 

Z innych dzielnie Polski. 

Ze statystyki Galicyi. 

Ogromnie pouczajacemi i wymowne- 

mi są obliczenia statystyczne dokonane na 

podstawie spisu ludności w Galicyi roku 

1900 przez krajowe biuro statystyczne, a 

dotyczące ugrupowania się zawodów w 

naszym kraju. Z zestawionych przez to 

biuro tablic statystycznych wymieniamy 

kilka charaterystycznych cyfr, które jaskra 
we rzucają światło na stosunki socyalne + 

ekonomiczne w naszym kraju. Oto w kra 

radny: 

czyli £ 

ju naszym na 7,315,939 ogółu ludności jest 
osób „zawodowo cezynnych 3,973,885. 

Z tych trzech milionów i dziewięciu 
sto tysięcy, ludności pracuje: na roli 
3,226,613; jest zarobnikami o zmiennem za 
jęciu 47,149; trudni się szewstwem 25,246; 
handlem artykułów spożywczych i napo- 
jów (z wyjątkiem szynkarzy i przem. go- 
spodniego) 19,351; pracuje w zawodzie pe- 
dagogicznym 18,893; trudni się krawiec- 
twem 18,730; pracuje na kolejach 17,257; 
pracuje w przemyśle goscpodnio-szynkar- 
skim 16,517; armia czynna w kraju wynosi 
70,865. 

Z podanych ty cyir można obliczyć, 
że z ogółu ludności „zawodowo czynnej 
przedstawiają pracujący na roli aż 81.5 pro 
cent. Jak niestosunkowe w ugrupowaniu 
się zawodów są cyfry inne to wskazuje 
nam obliczenie, że wszystkie grupy zawo- 
dów przemysłowych przedstawiają się 
jako 5.7 proc., zaś handlowych jako 3 proc. 
razeim tedy handel wraz z przemysłem za- 
trudniają zaledwo 8,7 proc. ogółu zawiodo- 
wo pracującej ludności w kraju. Również 

wszystkie zawody © pracy umysłowej i za 

wodu służby publicznei reprezentują mały 
procent 3.4% „zawodowo czynnej“ ludno- 

Sci w Galicyi, zaś zarobnicy o zajęciu nie- 
stałem i zmiennem przedstawiają 1.5 pro- 
cent. 

JUż CZAS 

zapisać na przyszły kwartał 

„WIARUSA POLSKIEGO*, 

którego prenumerata wynosi tylko 

1 MARKĘ 50 FEN. 

a z odnoszeniem do domu 1,92 mr, 

Każdy abonent otrzyma na Nowy: Rok 
pięknie wykonany: 

KALENDARZ ŚCIENNY. 

Teraz listonosze odbierają pieniądze na ga- 
zety, niech więc każdy zaraz odnowi przed 
patę. 

Kwity prosimy wyciąć i dać znajo- 
mym. ; 
Ve "Bi cj 

wiadomości ze z świata. 
W parlamencie niemieckim 

poseł centrowy Erzberger (na posiedzeniu 
czwartkowem) i poseł wolnomyślny Ab- — 
lass na posiedzeniupiątkowem zaczepili o- — 
stro urząd kolonialny wytaczając cieżkie — 
"> ih REDA Kipa 

kolonii Togo Ho ea] zZ er drobnej 
kradzieży murzyna Zeno ma słońcu do 
drzewa przywiązać, tak iż nieszczęśliwy 
zmarł wskutek pragnienia. Naczelnik sta- 
cyi w Togo Wegner bii pewnego murzyna 
tak, aż tenże skonał. Inny urzędnik znany 
z wybryków na tle płciowem otrzymał po 
nownie samodzielne stanowisko w kolo- 
niach. Przeciw obecnemu gubernatorowi 
Kamerunu von Puttkammer'owi dawno wy 
taczano skargi. 

Nowy naczelnik urzędu kolonialnego 
odpowiedział, że będzie z całą stanow- 
czością dochodził sprawy, gdyby się do- 
wiedział o jakichkolwiek wybrykach lub 

wykroczeniach. 

Tainy radzca legacyjny Koenig bronił 
urzędu kołonialnego zaznaczając, że nie- 
których skazano, o innych lekarze uznali, 

że wybryki popełnili w stanie niepoczytei- 
nym. Obrona na ogół mu się nie udała. 

Następnie toczyła się długa ogólna dy- 
skusya nad etatem. Poseł Stoecker wy- 
stąpił ostro przeciw socyalistom, 

W końcu uchwalono w trzeciem czy- 
taniu Środki na budowę drogi żelaznej z 
zatoki Liideritza do Kubub w Afryce za- 
chodniej. 

Następne posiedzenie odbędzie się do- 
piero po Nowym Roku, mianowicie dnia 
9-iego stycznia. 

Witte a Polacy. 

„Londyński „Dally Telegraph’: ogłasza 
teraz całą rozmowę hr. Wittego ze swoim 
korespondentem petersburskim. Oprócz 
znanych już szczegółów potrącił hr. Witte 
także o sprawę polska i zaznaczył, że wo- 

bec żądań autonomii Królestwa ze strony 
Polaków rząd rosyjski nie może spuszczać 
z oka jedności i niepodzielnosci Rosyi. Błę- 
dnem byłoby jednak wyciągnąć z tego 
wniosek, jakoby rząd przy stósownej spo- 
sobności. nie chciał udzielić Polakom pe- 
wnych praw narodowych. Nie można te- 
go jednak uczynić bez zezwolenia Dumy: 

Japonia a Chiny. i 

Donosza, ze układy zapewniające Ja- 
ponii nowe korzyści w Mandżuryi i Chi- 
nach zostały już ukończone. nap M #2



Francuzi kanadyjscy w obronie kościoła. 

Z Ottawy w Kanadzie donoszą, że kil- 
a francuzkich stanów w Kanadzie, aby za 
rotestować przeciw. uchwalonej we Fran- 
yi ustawie o rozdziale kościoła od pań- 
twa, postanowiło dotychczasowy trójko- 
rowy: sztandar zastąpić sztandarem Z 

wizerunkiem serca Chrystusa. © 

a Jenerał Trotha 

| byty dowódzca wojsk niemieckich w Afry- 
ee zachodniej przybył już do Berlina. 

| Korosacyę nowego króla Norwegii Haa- 
kona 

| naznaczył rząd norweski na dzień 24-tego 

Ze spraw roboiniczych. 
Wynik wyborów do górniczych sądów 
ae procederowych. 

: 66 mandatów pozyskał stary „ier- 

hand", 15 „gewerkferajn“, 2 „Ziednoczenie 

zawodowe polskie“, 2 partya kopalń. 

„Górnicy a Królewski Urząd oe 
3 w Dortmundzie. 

Na podanie, które odbyta 18-tego ze- 
złego miesiąca konierencya obwodowa 

_ górników wysłała do Urzędu Nadgórnicze- 
go w Dortmundzie, nadeszła odpowiedz 

 edmowna. 
Urząd nadgórniczy obszernie wyłu- 

' $zcza swe stanowisko i powołuje się na 
8 88h. pruskiej ustawy górniczej z r. 1865. 

Paragrai ów brzmi: 
"Porządki robocze i dodatki do nich, 

wydane nieodpowiednio do przepisów, luh 
których treść sprzeciwia się przepisom 

awnyim, powinny być na zarządzenie 
władzy górniczej prawnymi lub odpowie- 
-dnimi przepisom prawnym porzadkami ro- 

_ boczemi zastąpione. 

4 

Urząd Nadgórniczy zaznacza więc, że: 
en nie zatwierdza porządku roboczego we- 

dług przytoczenego powyżej paragrafu, 
_ lecz może tylko wmieszać się, gdy porzą- 
3 dek roboczy zawiera przepisy nie zgadza- 
jące się z prawem. Zdaniem Urzędu Nad- 

_ górniczego zaś w obecnym porządku robo- 
czyni nie ma przepisów nie zgadzających 

_ się z prawem; a dałej twierdzi Urząd Nad- 
górniczy, że już dawno rozróżniano nad- 

"szychty od szychi pobocznych. 
Takie jest stanowisko Urzędu Nadgór- 

niczego, przeciw któremu można jednako- 
voż założyć protest do wyższej władzy. 

Z pewnością „Komisya Siedmiu“ zwo- 
ła tymi dniami ponownie konierencyę ob- 
wodową. 

W wyborach do wydziałów robotniczych 

brali górnicy udział bardzo nieliczny. Oto 
miektóre dalsze liczby: Brali udział na ko- 
RN: 

Ha: -denberg i z 1000 osób 36, Koenigs- 
Bór Il: z 2000 osób 59, Osterfeld: 378 z 
4000, Hamburg i Ringeliaube: 11 z 1700, 
‘Graf Buest: 53 z 1450, Gustaw: 23 z 1000, 
Konkordia: 121 z 5000, Ernestine: 33 z 

2000, Recklinghausen II: 3 z 3600, Dahl- 
hauser Tiefbau: 8 z 750, Westende 100 z 
2300, Oberhausen: 119-z 2500, Eiberg 80 z 
900, Katharina 138 z 1000, Hugo 4 z 500 
Neumühl: 183 z 6000 

Wiec w Sodingen 

"A się 8 bm. pod przewodnictwem dh, 
Orpla. Jako referent przybył dh. Błaszyk 
z Holsterhausen. Da. Orpel obiaśnił zmie- 
ione ustawy. Po omówieniu sprawy 

wyborów do górniczych sądów procede- 
rowych, postanowiono na kandydata dh. J. 
Marka. Dokonano też wyboru delegata na 
roczne walne zebranie, którym został dh, 

an Kaczmarek. W końcu dh. Błaszyk 
wykazał pomyślny rozwój „Ziedn. zaw. 

Jan Kaczmarek, sekr. wieca, 

Barop. W kopalni ,;Wiendahlsbank* 
ukończyło się już bezrobocie koniarków i 
ciskaczy. Poprawiono im zarobek o 50 

; 2 Tu znów się pokazało, że solidarno- 
' ścią robotnicy niejedno uzyskać mogą. 

J. K. 

Ziednoczenie zawodowe polskie“ a poli- 
; cya. 

Erle. Wiec miał się odbyć tu w nie- 
ziele 3 bm. W piątek 12 poszedłem na 

tutejszą policyę, aby wiec zgłosić. Naj- 
zapytał komisarz, czemu nie chcę 

vydać spisu członków „Z. Z. P.* w miei- 
scowości. Krótko wyjaśniłem mu, że to 
est sprawą zarządu i że tam są wszyscy 
członkowie zameldowani. Wysłano mnie 
na wójtostwo „amt“ do Buer do policyjne- 
go inspektora i powiedziano mi, żę wszy- 
ikie otwarte zebrania muszą tam być 

zameldowane, W sobotę 2 bm. przed połu- 
dniem przybyłem do Buer na wojtostwo, 
Najprzód mnie wziął w robotę wachmistrz * 
policyjny, który zaprowadził mnie do dru- 
giej izby do inspektora. Ten zmierzył mnie 
od stóp do głowy. Na pytanie, czego żą- 
dacie, odpowiedziałem, że świadectwo na 
wiec „Ziedn. zaw. pol.“ (Polnische Berufs- 
vereinigung). Co to jest za towarzystwo, 
pyta, ajanato: Polska organizacya. Te- 
raz on, powstał i mruknął sobie: ,,Polen- 
bund, Polenbund“, ja wiem co wy chce- 
cie! Pytał mnie potem, gdzie pracuję, i 
jak długo itd. Zaprowadzono mnie do izby 
sekretarza, który Świadectwo wypisał 
wachmistrz je podpisał i zaniesiono do 
inspektora do przejrzenia i dopiero otrzy” 
malem moje świadectwo. Myślałem, że 
już wszystko dobrze i idę ze spokojną gło- 
wą do Erle. 

O dwunastej w południe chcę wcho- 
dzić do lokalu, gdzie się miał wiec cdbyć. 
a nadchodzi komisarz i mówi do mnie, że 
owa Sala jest zmieniona i za mała. Mówię, 

że dla nas dosyć miejsca, ale już nie było 
czasu, bo' zeskoczyl z elektrycznej kolei in- 
spektor policyjny i wraz z komisarzem po- 

biegli do owego lokalu, a ja za nimi. Gdy 
ci dwaj panowie salę obejrzeli, dowiedzia- 
łem się od pana Gehba, że sala za mała i 
wiec nie może się odbyć. (Policyi nic nie 
obchodzi wielkość sali, bo gdy jest pełna, 
może ją kazać zamknąć. Red.) 

Pobiegłem prędko do p. Bischra i my- 
Slalem, że tam salę otrzymam. Ale i tam 
nic, bo p. Bischer mówi, że po pierwsze 

„Kriegerferaijn* coś tam miał mieć, a po 

drugie on jest członkiem „gewerkierajnu“, 
więc nie może nam dać sali. Jeżeli chce- 
my, możemy w ogrodzie wiec odprawić. 

Tak się z nami Polakami dzieje! Jakie to 
smuine czasy, a jeszcze pomiędzy Polaka- 

mi przytem taka niezgoda, jeden nieraz 
prześladuje drugiego, jeden drugiemu nie 
życzy, jeden nad drugiego się wynosi. Oj, 

źle, bardzo źle! My Polacy powinniśmy 
iść ręka wi. rękę i popierać polskie towa- 
rzystwa, „Zjednoczenie zaw. pol.*, powin- 
niśmy polskie gazety czytać, a czem nas 

wróg więcej przygniata, tem więcej się łą- 

czyć między sobą, a od wrogów naszych 
stronić, bo tylko jednością staniemy się sil- 
ni i oprzemy się wrogom naszym. 

Polak. 

Baukau, Przy wczorajszych wybo- 
rach do sądów procederowych, które się 
odbyły w Baukau z okręgu siódmego, od- 
dano głosów 269. Ztych otrzymali: Georg 
Schlingermann (z „gewerkferajnu*) 107. 
Michał Maćkowiak (ze starego ,,ferbandu‘) 
162 głosy. Ostatni został więc wybrany. 
„Zjednoczenie zaw. pol.‘ nie miało tam 
własnego kandydata. M. K. 

Bochum. Dnia 31 grudnia 1904 roku 
posiadało ogólne stowarzyszenie. kiiup- 
szaitowe 77 milionów 531 tysięcy 215 mr. 
majątku. 

Zz różnych stron: 
Ksiegarnia 

„WIARUSA POLSKIEGO* 
jest dziś cały dzień otwarta! 

Recklinghausen liczy 44 tysięcy mie- 
szkańców. 

Herne liczy 33,289 mieszkańców. 
Solingen. Dobrana para zawarła tu 

śluby małżeńskie: on liczył lat 23, ona 56. 
Dahlhausen liczy 9966 mieszkańców. 
Riemke. Pewna dziewczyna nalała 

nafty na ognisko, aby przyspieszyć wznie- 
cenia ognia. Nastąpił wybuch i dzie- 
wczyna tak została poparzona, że trzeba 

było przywołać lekarza. 
Altenbochum. Tutejszy kościół kato- 

licki został pięknie odmalowany. Koszta 

wynoszą 12 tysięcy marek, oprócz Drogi 
krzyżowej, która także do Świąt ma być 
odmalowana. Każda stacya Drogi krzy- 

żowej kosztuje 30 mr. 
W sprawie irymarki ziemią polską. 
Otrzymaliśmy kartę następuiącej tre- 

Sci: 
Erie przy Buer. Chciałem się Szano- 

wnej Redakcyi zapytać, czy to ten gorzal- 
nik B. Kasprowicz z Gniezna te 90 mórg 

roli niemcowi zaprzedał. 
Z uszanowaniem w. Szała. 
Kartę powyższą posłaliśmy p. B. Ka- 

sprowiczowi w Gnieźnie, znanemu polskie- 
mu przemysłowcowi, posiadającemu wiel- 

ką fabrykę likierów i napojów bez alko- 
holu i otrzymaliśmy odpowiedź nastepuia- 
cą: 

Guiezno, dnia 11 grudnia 1905. 
Szanownej Redakcyi ,,Wiarusa Pol- 

skiego* w Bochum. 
Zwracam przy, niniejszemi kartę 5. 

W. Szały z Erli i uprzejmie donosze, że 

w ogóle nie posiadam żadnej własności 
ziemskiej i z tei prostej przyczyny nie mo- 
głem roli sprzedawać. Zachodzi tu nie- 
porozumienie, bowiem w powiecie gnieź- 
nieńskim iest wiele osób tego samego na- 
zwiska. 

Z poważaniem 
B. Kasprowicz. 

NB. Przypuszczam, że chodzi panu 
Szale nie o sprzedaż 90 lecz 900 mórg, któ- 
re sprzedał rolnik Kasprowicz w Ujeździe 
niemcowi katolikowi. Obecnie mieszka ów 
p. Kasprowicz w: Szemborowie. 

Z Mente Carlo donoszą: Między gra- 
jącym w kasynie tuteiszem zwracają o- 

gólną uwagę Wielki książę Mikołaj, który 
gra przy czterech stołach równocześnie, 
stawiając najwyższą stawkę i przegry- 
wa w ten sposób 100,000 franków dziennie, 
oraz W. ks. Cyryl ze swą małżonką, któ- 
ry jednak gra bardzo skromnie i więcej 
jest zajęty swą zona, niż ruletą. Obok nich 
„zabawia sie“ następca tronu Szwecyi, sta 

wiając po 5 koron, a wdając się przy od. 

bieraniu pieniędzy w częste spory z sasia- 

dkami. 
a | 

4 

Osta ee wiadomośc ra 
Petersburg. Nadchodzi znów wia- 

domość, według której spodziewać sie na- 

leży ustąpienia hr. Wittego. 
Królewiec. Według wiadomości 

z Rewlu zbuntowani żołnierze zastrzelili 

trzech jenerałów. 
Poznań. Ks. kardynał Kopp z Wro- 

cławia odwiedził ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego. 

Berlin. Sejmowi przesłano w pią- 
tek proiekt zmiany ustawy kuapszałtowej 
z dnia 24 czerwca roku 1865. 

W iede ń.. Fłota mocarstw demon- 
strująca przeciw Turcyi otrzymała rozkaz 

RI demonstracyi. 
ren 

Od Redakeyi. 
Panu S. K. w Remscheid. Dziekuiemy 

za zwróconie nam uwagi na błąd drukar- 

ski, który w numerze dzisiejszym prostu- 

jemy. Prosimy jednakowoż, by Pan iako 
czytelnik polskiei gazety do redakcyi pol- 
skiego pisma pisał w polskim języku. 

Panu M. Mąkowskiemu w Witten. Co 
to iest fundusz Nobla, wyiaśniamy w nu- 
merze dzisiejszym pod rubryką „Rozmai- 
tości'. Dziękujemy serdecznie za przesła- 
ne nam życzenia. 

BRRESEERET 

Na ‚Dom Pälski” w Bochun 
złożyli - 

F. Budzyński z Bruckhausen 50 fen., 
St. Walczak z Bruckhausen 4 mr., Dyrek- 
cya Towarzystwa zaliczkowego W Birczy 
8,49 mr., Dr. Leszek Cyga z Stanisławowa 
16,98 mr. 
KOMITET BUDOWY „DOMU P6L- 

SKIEGO“ W BOCHUM. 
Z polecenia: W. Sosiński, 
Bochum, ul. Unter den Linden |, 18a 

Yabo żańżtwó polskie. 
Bochum. W kościele św. Antoniego 

niedzielę 17 grudnia po poł. o godz, 4. ka- 
> i potem sposobność do spowiedzi 
w. 

Langendreer. Spowiedź św. od sobo- 
ty 16 grudnia rano. — Kazania w niedzielę 
o 7212 i 04. 

Witten. Spowicd’ *w. od piątku 22 
grudnia z rana aż do ni-ivieli rano. — Ka- 
zanie w niedzielę o 10 :: 5 

Hóntrop. Spowiec. Sw. w. niedzielę 
24 grudina po poł. i wi poniedziałek rano. 
— Kazanie w poniedziałek po Sumie około 

godz. 11. 
Wiemelhausen. Spowiedź Sw. w po- 

niedziałek 25 grudnia po poł i we wtoral: 

Kazanie we wtorek o godz. ii i po poł. © 

24. 

Gerthe: tak samo. 

Koło śpiewu „Wanda“ w Caternberg 
diojnosi swym członkom, iż w niedziele, 
dnia 17 grudnia po poł. o godz. 3% odbę- 
dzie się zebranie na sali posiedzeń. Go- 
Ście mile widziani. O.iak nailicanieiszy 

udział w zebraniu prosi Zarząd. (2) 

WIEC W EWING 
odbędzie się w niedzielę, dnia 17 grudnia o 
godz. 7212 przed poł. na sali p. Klodt. Na 
owym wiecu będą omawiane bardzo wa- 
żne sprawy tyczące się tutejszych nauczy- 

cieli oraz ich stosunku do dzieci polskich, 
przeto powinnością jest każdego Polaka, 
aby się na ów wiec stawił. (2) 

Zwołujący. 

(AAAA śś. Piotra i booki w » Marten 
donosi niniejszem, iż w niedziełę, 17 gru- 
dnia odbędzie się wałne zebranie, zarazem 
obór zarządu i to o zwykłym czasie. a 

Zmiana: 
Gdyby miał przybyć ks. polski do nas 

to zebranie się po południowem nabozefi~ 
stwie odbedzie. Rewizorowie kasy i za- 
rząd niech przybędą o godz. 1172 na sale 
zwykłych posiedzeń. ; 

W imieniu zarządu 
Zastępca przew. — 

Tow. gimn. „Sokół* w Hamborn. 
Pierwsze miesięczne posiedzenie odbę: 

dzie się w niedzielę, dnia 24 bm. o godz... 

3412 na sali p. Renner'a, zast. Schwarz, uł.. 
Beckerstr. Wszystkich nam dobrze życzą. 

cych Rodaków na posiedzenie się zapra- 

sza. Czołem! Wydział. Lig 

Kolo śpiewu „Róża leśna” w Hochlarmark. 
W niedzielę, dnia 17-go grudnia e 

godz. 4 po poł. ma Koło śpiewu „Róża le- - 

śna* miesięczne zebranie. Stary i nowy. 

zarząd zechce się punktualnie stawić o 8. 

1%. Lekcya śpiewu odbędzie się o godz. 
2%. O liczny udział uprasza (1k. 

Zarzad. 

Towarzystwo Przemysowe w Marxloh 

Niniejszem zapraszamy szan. czlon- 

ków bez wyjątku wszystkich na zebranie: 

w poniedziałek wieczorem o godz. 8. Na. ce 

tem zebraniu przyjdzie bardzo wiele waz- 

nych spraw na porządek dzienny. O punk 

tualne stawienie się uprasza (3 
: Zarzad. 

Tow. Św. Jana Chrz. w Dorstfeld 

donosi swym członkom, iż w niedzielę, d. 

17 grudnia o be 3 po pol. odbedzie sie 

nadzwyczajne walne zebranie. Ponieważ. 

różne sprawy przyjdą pod obrady i będzie 

obór nowego zarządu, przeto o liczny u- 

dział uprasza się Zarząd.(3) 

Tow. św. Wojciecha w Sdiońsódech 

daje do wiadomości wszystkim członkom, 

iż w sobotę i niedzielę dnia 16 i 17 orien? 

będzie u nas polski ksiądz Rodak, słuchać | 

spowiedzi św. Początek w sobotę po pol. 

Uprasza się wszystkich członków Tow. 

św. Wojciecha w Schonnebeck, aby z tei 

sposobności skorzystali i wzięli jak najii 

czniejszy udział w spowiedzi Sw. Tow: 

rzystwo nasze przystępuje wspólnie de 

Komunii św. w niedzielę rąno na pierwszep 

Mszy św., to jest o godz. 7. Członkowie 

winni się stawić w oznakach towarzy: skich. 
Zarząd. 

Uwaga: O godz. 4 po pol. polskie ka- 

zanie. O godz. 5 zebramie na sali zwy= 

kłych posiedzeń. 
się wszystkich członków, 

cześnie, aby się jak najliczniej stawili. 

Marcin Majchrzak, przew. - 

prosząc rówino- 

Koło śpiewu „Wanda“ w Katernberg | 

donosi swym członkom, iz w niedziele dn. 

17 grudnia o godz. 6 wieczorem, odbędzie 

* się pierwsza lokcya śpiewu, na którą za-- 

prasza się wszystkich członków. :2) 
Zarząd. : 

Tow. gimn. „Sokół w Freisenbruth. - 2 

Oznaimiam szanownym druhom i in- 

nym dobrze myślącym Rodakom, iż przy- 

szłe zebranie odbędzie się w niedzielę, ti. 

17 bm. po poł. 6 godz. 4 na sali zwyktycle- 

posiedzeń. Zapraszam w szystkich bez wy- 

jątku, bo przyjdą ważne sprawy: pod obra- 

dy. Czolem! Wydział. (2) 

Baczność niewias. v z paraiii: Najsł. Serca. 

Jezusowego w Oberhausen. 

W niedzieię, dnia 17 grudnia zaraz por 

polskiem nabożeństwie w poludnie © godz. 

12 odbędzie się zebranie niew iast Bractwa 

Różańca żywego w lokalu p. Allekotego, 

też przy kościele Serca Jezusowego. 

Szan. niewiasty i mężczyźni, którzy nale~ 

żeliście do ER Różańca żywego, SA- 

mi przyznacie 

różańcowe cele tu w Oberhausen za— 

snęło, przeto będzie chwalebną rzeczą, zei 

wszystkie niewiasty i mężczyźni, którym 

Raj zebranie zaprasza - 

e tak ważne nabożeństwo= — 

=) 

GE 

chodzi o chwałę Bożą i zbawienie swel- 

duszy, zbiorą się w niedzielę jak naiicznief, 

oby utworzyć nowe róże. O liczny udział 

prosi M. Juskowiak. (2) 

Towarzystwo św. Idziego w Oberhausen 

donosi swym członkom, iż w niedzielę, 17 

grudnia odbędzie się walne zebranie o g- 

5 po pół., na które się wszystkich członków 

zaprasza. Zarząd i rewizorowie kasy win- 

- ni się stawić godzinę naprzód, to iesto g.. 

Goście mile widziani. (27. 
Zarząd. Bape Ca | whe 
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X Księgarnia polska w Brucht, 
poleca szanownym Rodakom w  Bruchu 

$ w esrdzo wielkim wyborze 
L4 . . [4 

Książki do nabożeństwa 
Z i powieściowe, elementarze polskie i ka- 

techizmy. Kalendarze: „Maryański', „Ka 
I) tolix* i „P zneński'. 

: 'Obrazy Świętych Pańskich i narodo- 
M we. Figury, krzyże., kropielniezki różań - 
JĄ ce i kropidła. 

Wielki wybór kart na Gwia- 
CY zdkę i Nowy Rok. Wiazarki 

,elszie od 50 fen. — 4 mr. : 

E. Szymański. 
w BRUCHU, ul. Maryańska, 14. (337) 

Olbrzymi zarobek 
siagna wędrowey i podróżujący ; "(kie 

kobiety) przez rozprzedaż mej wsa wszędzie 

'dobrze zaprowadzonej Karpackiej 
herbaty. Prospekty polskie i niemieckie 
darmo i franko. (239) 

Biizszych wiadomości udzieli 

Bukowiecki, Posen. 6 W. 

Ważne dla przedsiębiorczych 
poczatkujących kupców. - 

Istniejący od lat 18 

interes towarów kolonial- 
nych i robotniczych 

wraz z domem przed 5 laty wybudowan a 
za tanią cenę 40000 mr. jest na sprze 
Wpłata 8 do 10 tysięcy marek. Głównie 
Polacy edbiorcy. Zgłoszenia pod lit. &. 
F. B do ekspedycyi „Wiar. Polskiego* 
w Bochurr. (290) 

RRBs BRK 
a gwiazdkę 

polecam a wybór 

zabawek 
wszelkiego rodzaju po bajecznie tanich cenach, o- 

raz wielki wybór pięknych i praktycznych 

podarków gwiazdkowych. 
Każdy umnie kupujący otrzyma piękny polski 

kalendarz kartkowy zupełnie darmo. 

Józef Danielak, Waune. (314) 

Postbestellungs-Formular. 
Ich bestelle hiermitt bei dem Kaiserli- 

chen Postamt ein Exemplar der Zeitung 

»Wiarus Polski“ aus Bochum (Zeitungs- 
preisliste 128) für das I. Quartal 1906 

und zahle an Abonnement und Bestell- 

geld 1,92 Mk 
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Obige 1,92 Mk. erhalten zu haben, be- 
scheinigt. 

BO 02 ee | = 

Kaiserliches Postamt .... 

Postbestellungs-Formular, 
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserh- 

chen Postamt ein Exemplar der Zeitung 

„Gazeta Toruńska* aus Thom fiir das I. 

„Quartal 1906, _ und zahle an Abonnement 

"und Bestellgeld 1,92 Mk. 

3i 
34 
Sk 
Du 

ii alien: 
Obige 1,92 Mk. erhalten zu haben, be- 

scheinigt. 
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Baczność Rodacy w Gelsenkirchen i okolicy ! 
3 W szyscy ludzie stają i es „wiają te naduwyczaj tanie ceny u wiarusa 

aka iW Gelsenk.-Veckendorf 
Bochumerstr. 

Ignacego Misia! 
ach 

ul. Bochumska, 517 
RNIZZZE TIRE Se Neate OE 

u "Misiak wykonuje "najlediej © 

trzewiki i buty długieji krótke do | kopalni, kamasze 

od najtańszych dęzajwykwiatniejzych, trzewikijdamskie | 

i dla dzieci. 

Materyał daję majlepszy, dla tego żadna konku- 
A że debrze robię i trwało, 

a do tego tanio, peświadezyć mega 1006 Rodafjów. 
rencya mnie zmódz nie może. 

Rodacy ! 

do Gelsenkirchen lub napisze kartę, a sig stawię. 

oS wszelkie reparacye WE 
Ceny nizkie (patrz na bucie). 

Z wysokim szacunkiem 

2 (265) _ 
uw = 

ul. Bschumska.)) & Bockumerstr. 

wszelkie Lobuwia jak i trwałe (meene), 

Kto chce mieć dobre obuwie, niech pamięta 
o swoim i niechaj, jeżeli potrzebuje buty, trzewiki, tpodąży 

Wykenuje 

Ignacy Misiak, Gelseuk.-Vecke ndorf, | === 

| zei6 «ki męzkie z 
napiętkami 4.10 mr. 

damskie 1.80 'm' 
„1 apiętki męzk 60 f. 

„ damskie50r | 
dia dzieci podtug 

- wielke asi. 

Aa ERE 

Wa ae Bee 
Śp a hm 

IT do swezo! 22 rue 

See a | 
BES. = Prawą woods pry 

meg o © “TT tabak 4 
EE cj z Ó 6 < =, kowietisks d: Mos ake 
Aas = es es BJ ® = za wsze ś wieżą w Strii u- 

2" NR e - gowa crogeryi, domu 

NZAM = = 2 = ER farb i tapet, wi. Gewer- 

Ee" Gej ©.» e 3 su zewtr, w Schalke 
ZSZ Bi =a E pu 6 i W. Schulstr. 2. 

a= © Sz [ar a= (307) ; 

Spek | ein a CREO CEs CENTER SEHEN 

S>2A — | e IRAK sn | Zegarki Roo regulatory 
— og. M © gi = Recklinghausen - Süd |< o 
a8 = 3 fit se z m3 budziki. 

a 228 > 0 en z o A Sposyalność : 
5 ER 2 NĄ > 2 su A Speeyalnose: 

Eu © N 
: SE mil Müller em IR yy Obrączki ślubne 

= 

a Beciman, Jako podarek gwiazdkowy ratenowskie okalary. 
y , bielizny, szelek, rękawiczek, lasek, | nadają się moje eygary i papierosy 

kożuchów xy Star i aa w epakowania gwiazdkowem po 10, 25, SĘ” Reparacye 

Reparacye, pociąganie parasoli od deszczu ! | 50 i 1C0 sztuk. Wielki wybór! ; ; 

slofica. ee Ó — | Najłepsze gatunki! (308) Tanie ceny! prędke, debrze i tanie. 

GOSPODARS . 

Mam na sprzedaż gospodarstw od 49 Fritz Nolting, H. D alin gh 0 ff 
do 50 mórg, do tego laki 2—3 mórgi. Bu- Herze, Brach, ES" | 

dynki masyw; wpłaty 6 tysięcy marek, ze | pi, Dworcowa nr. 51. stara poczta. Zegarmistrz. (103) „Złośmii. I 

wmernikieni porzadkanni rolzicncrnl (345) | Dahahotstr ap Fr Marxloh, ul. Provinzialstr. 26. | 
o) sę Kanthal, BER “ 62 Sse ?e@ naprzeciw składu Aurichs,  Ę 

©. Wojczyńśki 
w, Gelsenkrehen 
ul Karola 7. Karlstr, 7, 

polecz Szan. Rodakom na obczyźnie swój 

warsztat krawiecki. 
Zarazem donoszę uprzejmie, 

iż wszelkie 

ME” nowości “GG 
na sezon jesienno-zimowy 

nadeszły. 

UWAGA: Kite pragwie mieć ubra- 

nie palto itd. niech napieze mi na karcie, 

a przybęłę 2 próbami wziąć miarę. (78) 

Oddzisdogwiazdki 
wielkie znizenie cen 

wszelkich towarów, jako te: 

paletotéw dla panów, młodzieńców i ckłopeów, 

ubrań dla panów, młodzieńców i chłoców, 

kapeluszy, czapek, bielizny, krawa- 

watów, spodnich rzeczy. 

oraz obuwia 

Rudolf Robert,nast. 
właściciel Mi. Gerber, 

Kamen, narożnik ul. Weststr. i Sehulstr. 

Na odpłatę! 

Paletay 

Posciel 

: Kohler ; 
Ogniska isę 

Lustra 

Cale wyprawy 
z małą 

wypłatą z zaliezka, 

której wysokość sam oznaczyć może. (350) ies 

Kredithaus = Firma : 

Lum 
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Panna do fowarzstywa. 
Powieść Ksawerego de Moniepin. 

Część druga. 

(99) 
(Ciąg dalszy). 

— Z góry ią panom obiecuję. 
— Nigdyśmy o tem nie wątpili. 

— O cóż więc chodzi ? 
Tym razem doktór Gilbert odpowie- 

dział: 

O rzecz, którą panu wytłomaczę, 
panie sędzio, skoro panu powiemy, cośmy 

dotychczas odkryli. 

— Czy jesteś pam istotnie na śladzie 
tych, którzy. spełnili zbrodnię zarzucaną 

panu de Challins? — zapytał sędzia śled- 
czy. 

— Osadzisz pei sam, jeżeli pozwolisz 
panu de Garennes, odczytać sobie memo- 

ryał, w którym się znajdują rezultaty jego 
osobistych poszukiwań, jak również tych, 
które ja sam dokonałem. 

— Słucham pana, mój kochany adwo- 
kacie. 

Filip odczytał swą pracę, dopełnioną 
opowiadaniami faktów odszukanych w 
Pontarme i w la Chapelle-en-Serval w: 0- 

berży pod „Białym koniem“. 
Szef Bezpieczeństwa i pan Galtier, 

słuchali z widocznym zachwytem. 

— Dokonaliście panowie dzieła godne- 
go najsprytniejszych agentów policyjnych 
— zawołał sędzia śledczy, po ukończeniu 

czytania — i pewnym jestem że takie same 

iest zdanie pana Szefa Bezpieczeństwa. 

— Tak jest! — odrzekł ten ostatni. — 
Widocznem jest, że człowiek o czerwo- 

mych włosach i osoba, która z nim się pola 

czyła w Chapelle-en-Serval, są prawdzi: 
wymi i iedynymi sprawcami zbrodni. Nie 
mniej jest widocznem, że pan de Challins 
stał się ofiarą jakiegoś aktu nienawiści lub 
zemsty wykombinowanei i wykonanej z 

- niesłychaną zręcznością przez tych dwóch 
nędzników, którzy rąk naszych uchodzą... 

— I których trzeba schwytać koniecz 
nie.... przerwał Filip. 

— Tak jest, ale jakim sposobem? 

— Cofając się do źródła denuncyacyi, 
schwyci się denuncyantów... 

— Wytłomacz się pan. jaśniej proszę... 

— Zaraz to uczynię... Pan doktór Gil 

bert mówił mi, że listy anonimowe zwróci 
ły uwagę sądu na zajmującą nas sprawę. 

— Tak. 
— Listy te mogą nam wykryć tych, 

którzy je pisali i którzy w naszem przeko- 
naniu są zbrodniarzami. 

— Ależ jeżeli są anonimowe, lub pod- 
pisane nazwiskiem nieczytelnem... zauwa- 

żył sędzia śledczy.... 
— Pozwól pan — rzekł nagle szef Bez 

pieczeństwa — Jodelet, po nadejściu tych 
listów, z których jeden był adresowany da 
mnie osobiście, otrzymał odemnie polece- 

tnie dopełnienia w okolicy  Saint-Sulpice 
śledztwa pobieżnego. Z raportu jego oka- 

zuje się, że słyszał w pewnym domu han- 
diowym na ulicy Garanciere twierdzenia 

identyczne z treścią listów anonimowych 
— Raport Jodeleta musi się znajdować w 
aktach. 

— Przeirzyimy je — rzekł sędzia śladi- 
czy, biorąc akta „Zbrodni przy ulicy Ga- 
ranciere' i szukając w nich raportu. — 
Otóż on — dodał po upływie kilku sekund, 
wskazując arkusz papieru, do którego szpil 

Kami były przypięte dwa listy anonimowe. 
— Czytaj sam kochany adwiokacie. 

Podał raport policyi i dwa listy Filipo 
wi, który wziął jedną ręką, przebiegł szyb 
ko oczami i zawołał: 

— Słowo honoru! wszak to potworne! 
Trzeba przypuścić, że nędznicy ci wiedzie 
li wybornie wszystko, co się działo w pała- 
eu naszego wuja! Od kogo wiedzieli te 
szczegóły? Zapytuie siebie i nie znajdują 
«0dpowiedzi... Ah! są i nazwiska kupców, 
wi których pański agent zebrał te pogłoski 
wzmiankowane w jego raporcie: Lauret, 

«upiec win, i Masson, perukarz, i fryzyer 
obaj przy ulicy Garanciera. Zanotuie sobie- 
te nazwiska, 

Filip napisał je rzeczywiście na czystej 
stronnicy swego memoryału, poczem opu- 
Ścił gabinet śledczego sędziego! z doktorem 
Gilbertem i Raulem. Wszyscy trzej udalk 
się na ulicę Garanciere w celu rozpoczęcia 
śladztwa które, jak wiemy, nie mogło do- 
prowadzić do żadnego rezultatu. 

— Mieliśmy nadzieję schwytać po- 
twarcę i znowu nam się wymyka — rzekł 
Raul z gniewem, kiedy śledztwo to został 
akończone. 

— Uspokój się — odrzekł Gilbert, beą 
przekonania — pozwólmy teraz działać 
agentom szefa Bezpieczeństwa. Być może 
będą szczęśliwszymi od nas. Co do mnie 
powracam do Morfontaine. Przysylaicia 
imi depeszę natychmiast, gdyby stało się 
cośkołwiek, coby wymagało mojej obecno- 

ści w Paryżu. 

Zniechęcenie doktora Gilberta było wi 
docznem. 

Czuł, że traci grunt pod nogami 
wśród tych ciemności, otaczających taje- 
mnice Pontarme, a zarazem i nadzieję zna. 

lezienia kiedykolwiek rozwiązania zagadki 

Raul, straciwszy już energię konieczną 

do prowadzenia dalej walki, postanowił po 
zostawić kuzynowi zadanie wyszukania ni 

ci przewodniej. 

Tego właśnie pragnął Filip. 
Był odtąd panem pola bitwy. 

— Czy nie pojedziemy zdać sprawy 
ciotce, o ujemnych rezultatach naszej po- 

dróży do Morfontaine? — zapytał pan de 

Challins... 

— Pojade wkrótce do’ mojej matki do 
Bry-sur-Marne... — odrzekł Filip. 

— Z wielką przyjemnością towarzy- 
szyłbym ci... Czy miałbyś coś przeciwko 
temu ? 

-Baron de Garennes nie śmiał odmó- 
wić. 

Miał jednak wielką do tego ochotę. 
gdyż chciał zanim Raula zawiezie do matki 

dowiedzieć się o wszystkiem, co sie stąło 
w Bry-sur-marne podczas jego nieobecno- 

Ści. 

Lecz odmówić było niepodobna. 
Otóż udając, że go to nic nie obchodzi 

— zawołał z pośpiechem: 

— Cóżbym mógł mieć przeciwko temu 
kochany kuzynie! Przeciwnie bardzo bę- 
dę szczęśliwy mieć ciebie za towarzysze 

podróży ai matka uradowana będzie two- 
ią wizytą. — Jutro niedziela, pojedziemy 
więc do Bry-sur-Marne jutro. 

Rauiowi twarz się wypogodzila. 

— O której godzinie wyjedziemy? — 
zapytał. 

—Tak, żeby przyjechać tam na $nia 
danie, Bądź na dworcu Wschodnim o dzie 
siątej rano. 

— Będę. Czy razem ziemy obiad dziś 
wieczorem, mój drogi Filipie ? 

— Nie, mam mnóstwo interesów, i nie 
wiem, kiedy będę wolny. Zobaczymy się 
jutro. 

— A więc do jutra, dziękuję ci po ty- 
siąc razy, za poczciwą pomoc, którą mi o- 
kazujesz. Bez ciebie dawno już straciłbym 
głowę wśród tego labiryntu. 

— Zarówno jak i ty interesowanym 
jestem mój kuzynie w wyjaśnieniu tei sprą 
wy. 

— Tak jest, przez przywiązanie do 
mnie. 

— A także przez egoizm. 
— Jakto 
— Zarówno jak i ty byłem posądzany. 
— Jakto? posądzany ty! Przez ko- 

go? 

„ — Alez przez doktora Gilberta, zapytaj 

go... Odpowie ci szczerze, że on pierw- 
szy był moim oskarżycielem. 

— Przypuszczając to, dowiodłeś przez 
te dwa dni, któreśmy razem z nim przepę- 

dzili, że się mylił. 

— Dowód ten wtedy: dopiero będzie 
zupełnym, kiedy prawdziwi winowajcy, 
człowiek o czerwonych włosach i jego 
wspólnik będą pod kluczem. Miejmy na- 
dzieję, że to wkrótce nastąpi... 

Dwaj kuzynowie zamienili uścisk ręki 
i rozstali się. 

Filip zamiast udać się odrazu na ulicę 
Assas, wszedł do biura telegraficznego i 
wysłał depeszę następującą: Ę 

„Bry-sur-Marne, z Paryża — Villa Róż*. 
„Pani baronowa de Garennes“ 

„Przyjadę jutro na śniadanie z Raulem*. 
— Wiedząc o tem naprzód — myślał 

matka moja będzie się pilnować. 
Po wysłaniu depeszy młody: człowiek 

udał się do swego mieszkania. 
Vendame oczekiwał go. 
Pan i lokaj, obawiając się tajemnego 

nadzoru, nie $mieli zamienić ani jednego 
słowa przez cały czas pobytu w Morfontai 
ne, a jednak uczuwali potrzebę powiedze- 
nia sobie nawzajem wielu rzeczy. 

= Nakoniec, panie baronie, jesteśmy 

sami! — zawołał Julian Vendame, wcho- 
dząc za Filipem do gabinetu. — Możemy 
swobodnie pogadać! Pan baron był tam 
prawdziwie zdumiewającym! osłupiałem z 
zachwytu! A ze mnie czy pan baron za- 

dowolony ? 
— Wcale dobrze się trzymałeś. Mogę 

cię tylko pochwalić. 

— Nie ma wątpliwości, żeśmy urzą- 
dzili wybornie tego doktora, żeby go raz 

dyabli wzięli, był on naszym wrogiem! — 

odrzekł Julian. — Podeirzewal nas, zasta- 
wiał ma nas sidła. Ale napotkał na lep- 

szych od siebie... Wzięty kompletnie na 
kawał, tem policyant amator! Teraz tie 
ma się już czego obawiać. 

— Podejrzenia są usunięte, przyznaję, 
ale nie należy się jeszcze tak bardzo uwa- 
żać bezpiecznym i głosić zwycięstwo. 

— Pan baron pozwoli mi zapytać, so 
się stało od czasu jego powrotu do Pary- 
ża? 

Filip szczegółowo powtórzył rozmowę 

z sędzią śledczym, zejście do kupca win i 
fryzyera w poszukiwaniu człowieka o czer 
wionych. włosach, z czego Vendame śmiał 
się na całe gardło. : 

— Ale teraz nie o to już chodzi — do- 
dał pan de Garennes. 

— A 0 cóż takiego? 
— O Gabryelę.... 
— Zdaje mi się, że kiedy ona już jest 

w kuracyi digitalinowej, wszystko póidzie 
jak najlepiej... 

— Nie należy nic przyśpieszać, frze- 
ba, ażeby śmierć wydawała się zupełnie 
naturalną. 

— A ktözby myślał podejrzewać. 
Któżby chciał się zajmować tą gaska? 

— Doktór Gilbert. 

Julian podskoczył. 

— Doktór Gilbert! — powtórzy, — ie- 
szcze on! 

— Zawsze. 

— To dyabeł prawdziwy nie człowiek, 
żeby tak się mięszać w to, co do niego nie 
należy. Ale koniec końcem, co nas to ob- 
chodzi? Raz go już wzięliśmy na muchę, 
weźmiemy raz jeszcze. 

—Tym razem byłby 
jeżeli na to nie poradzimy. 

Vendame z miną pomieszaną rzekł ię- 
czącym głosem: 

— A więc nigdy nie będziemy mieć 
spokoju przez tego jegomości! Cóż więc 
on jeszcze zamyśla nowego? 

— Doktór odnalazł ślady Honoraty Le- 
febre. 

— Honoraty Lefebre, która przyniosła 
małą do nas, do Nanteuil-le Haudouin? 

— Tak. 
— Do licha! 

kobieta ? 

— W Nowym Jorku. 

SEARS AE ETC WEAK ELE TEE, 

z e 

Rozmaifosei, 
Fundacya Alfreda Nobla, opiera sie na 

akcie fundacyjnym, datowanym w Paryżu 
d. 27 listopada 1895. Aktem tym przezna- 
czył Nobel cały swój majątek na kapitał, z 
którego procentów rocznie mają być wy- 
placane wysokie nagrody Iwdziom, których 
prace oddały w ostatnim roku największe 
usługi ludzkości. 

Nobel jako wynalazca dynamitu zdo- 
był sobie olbrzymi maiątek. 

„Kwota procentu rozdzielona — pisał 
fundator — na pięć równych części, będzie 
służyła za nagrodę największego wynalaz- 
ku lub odkrycia w fizyce, największego 

mocniejszym, 

Gdzież się znajduje ta 

; wynalazku lub ulepszenią w chemii, naido- 
nioślejszej pracy w dziedzinie fizyologii lub 

medycyny, najcelniejszego utworu literac- 
kiego w kierunku idealistycznym, naresz- 
cie piątą część otrzyma ten, kto najwięcej 
lub najlepiej działał na polu zbratania lu- 
dów, zniesienia lub zmniejszenia stałych 
armii, zwoływania oraz rozpowszechnia- 
nia uchwał kongresów pokojowych. Na- 
grody z działu fizyki i chemii przyznaje 
szwedzka Akademia nauk, w: zakresie fi- 
zyologii i medycyny instytut karoliński w 
Sztokholmie, za utwor literacki Akademia 
sztokholmska, za pracę zaś podjętą około 
sprawy powszechnego pokoju, wydział, 
złożony z pięciu osób, wybieranych przez 
norweski sejm. Wyraźnie postanawiam, 
aby przy rozdawaniu nagród kiero- 
wano się jedynie największą zasługą, bez 
względu na narodowość i na to, czy nagro- 
dzony będzie Skandynawczykiem, czy też 
nie.“ 

Po wprowadzeniu w życie fundacyi o- 
kazała się potrzeba różnych zmian. 

Co do cyfrowej strony fundacyi, to z 
końcem r. 1900 suma fundacyjna wynosiłą 
31,225,000 K. szwedzkich. Na pierwsze in- 
stalacye „laboratoryów* zużyto około 
1,500,000 K., tak, iż procent od pozostałego 
funduszu wynosi 1 milion koron rocznie, 
czyli po 200,000 K na każdy dział. Czwar 
ta część tej kwoty zużywa się na potrzeby 
laboratoryów każdego działu, tak, że nagro 
da wynosi w każdym dziale 150.000 koron 
szwedzkich. 

Rozdawanie nagród odbywa się coro- 
cznie w stolicy Szwecyi w dniu 10-ym 
grudnia. 

Wiełkie miasta w państwie niemiec- 
kiem, liczące podług spisu ludności w dniu 
1 grudnia br. przeszło 100 tysięcy mie- 
szkańców. W nawiasach podaliśmy liczba 
mieszkańców w roku 1900: 

Berlin 2 034600 (1 888 848); Hamburg 
800 582 (705 738); Monachia 537 800 
(498 724); Drezno 514 238 (480 559); Lipsk 
502 605 (455 132); Wroclaw 487.000 
(422 700); Kolonia 425 944 (372 200); Frank- 
furt n. M. 336985 (288 500); Norembergia 
293868 (261081); Düsseldorf 252030 
(213711); Hanower 249 619 (235 649); Chem 
nitz 243964 (206913); Charlottenburg 
236 634 (189 300); Essen 229 270 (118 863): 
Krölewiecw Pr. 220 212 (189 428); Bremena 
214953 (182918); Duisburg 191551 
(93 605); Dortmund 175 292 (144 374); Halla 
n. S. 169640 (156 600); Elberfeld 167 710 
(156 963); Strasburg w Al. 167 342 (151 041) 
Kilonia 163 354 (107 900); Gdańsk 159 088 
(147 301); Barmen 155 947 (141 944); Rix- 
dorf 152 858 (90 422); Akwizgran: 144 110 
(135 245); Schóneberg 140932 (95 998); 
Brunświk 136 428 (128 231); Poznań 135,742 
(117 035). 

— Pieé tysiecy marek nagrody. Wiel- 
ką stratę poniosła pewna dama. która Za- 
mieszkala w Berlinie w hotelu Bristo! pod 
Lipami. W drodze do teatru zgubiła na- 
szyinik, który przedstawia wartość kildzie- 
sięciu tysięcy marek. Składa się z 47 wieł- 
kich pereł i brylantów. Wszystkie poszu- 
kiwania okazały się dotąd bezowocne. 
Właścicielka wyznaczyła 5000 marek nar 
grody za dostawienie cennej zguby. 

Wczora pewien biedak, który ją zna- 
lazł, oddał ią zastępcy owej damy, i otrzy 
mał 5000 mr. znaleźnego. Ładna gwiazd- 
ka! 

Poseł nie umiejący myśleć. Czytamy 
w „Giornale d‘ Italia‘: Deputowany Valle 
doznał ciężkich obrażeń ciała w czasie ka- 
tastrofy kolejowej. Stwierdzili to ma miej- 
scu lekarze, Wkrótce potem mons. Valle 
wniósł przeciw Towarzystwu Rete adria- 
tica skargę i odszkodowanie w kwocie 
250 000 lir. W skardze figurowały między 
innymi, i te, notaryalnie stwierdzone sło- 
wa: „Skutkiem doznanego nieszczęścia je- 
stem do tego stopnia duchowo przytłoczo- 
ny, że nawet nie jestem w. stanie myśleć, 
że dotąd jestem deputowanym, zawdzie- 
czam to nadzwyczajnej łaskawości swych 
wyborców. Nie mogę mów przygotowy- 
wać sobie, układają mi je inni, a ja recytuie 
na pamięć, lub odczytuję” itd. Trybunał 
przyznał mu odszkodowanie w kwocie d 
72.000 ir, 
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Ts warzystwom polskim oraz Ro- 

.ukom na obezyänie polecam 

opłatki własnego wyrobu, ka 
Za 100 sztuk 3 mr. Proszę 0 li- 

czne i wercsne zamówienia gdyż 

w ostatnich dniach przed świętami 
na poczcie wielkie trudności.(182) 
Z snacunkiem stary dostawca 

Hipolit Sibilski, Bochum 
ul. Unter den Linden 1. w pobl. Klaszt 

zza 

Stanislaw fFanek. 

Janek: Dzień dobry! 

Stanisław: A dzień dobry, dzień do- 

bry. 
Janek: I dokąd tak? 

Stanisław: A toć na Szweryn do na- 

szego Wierzbińskiego po towary. 

Janek: Co, to z Kastropu na Szweryn 

chodzisz ? 
Stanisław: Co sobie rozumiesz, czy 

ja nie mam od naszego Rodaka Wierzbiń- 
skiego towarów zakupywać ? 

Janek: O tak, tak, bo i ja tylko u nie« 

go zakupuję. Jak to może ci też wiadoma 

dzieją się tu ciekawe rzeczy. 

tanisław: Kiedy przecie ją też sły- 

szałem, że powiadają, iż u naszego Wierz- 

bińskiego, no, ale nie powiem... 

Janek: Ja wiem coś' więcej, jak na- 

przykład jeden powiada, że....... , a ten dru- 

gi ŻĘ........ , bo, bo, to ciekawe rzeczy! 

Stanisław: Ady daj spokój z tem 

wszystkiem, lepiei zobaczymy, co nasz 

AVierzbiński robi, czy też na Święta ma wi- 

na tanie. Oi patrz Janek, jaka taniocha, 

40 sobie aby raz użyjemy. 
Janek: Czekaj tu troche, a ja póidę pe 

butelkę, a nabierzamy już na: święta, boby 

naszemu Wierzbińskiemu czasem zabrakło 

i byśmy już nic nie dostali. Każdy dziś ku» 

puje chętnie u Wierzbińskiego, gdzie ko- 

sztuje kwarta wina czerwanego tylko 80 

fen.. butelka żółtego 80 fen., butelka Samo- 

su 80 fen., ołej siemienny: 95 fen., świeży. 

twaróg 23 fem., czyste powidła - tureckie 

28 fen., mak na wilię 40 fen., cukier w k6- 

stkach 24 fen.,faryna 22 fen., mąka pszen- 

na 12 fen., a wszelkie inne towary także 

ma pół darmo nabyć można. 

Stanisław: Moja kumoszka mówiła 

mi, że u Wierzbińskiego kupuje się najko- 

rzystniej na suknie, bluzki, fartuchy, prze- 

ścieradła, kołdry i rozmaite rzeczy. 

Janek: Czy sobie przypominasz, że 

żył sobie niegdyś krawiec, ca szył dla nie- 

wiast spodnie, bo wówczas mężczyźni w 

spódnikach a niewiasty w spodniach cho- 

dziły? 
Stanisław: Wiem, wiem, cóż kiedy 

wszystkie szył za wąskie. 

Janek: No tak, i to właśnie tak ko- 

bieiy rozgniewało, że zaczęły nosić spe- 

ditice a mężom kazały nosić spodnie. 

Stanisław : Fi, Janku, ty się trochę 

> «mylisz; bo i dziś jeszcze niejedna z naszych 

w spodniach chodzi, up. moja sąsiadka, có 

to w domu Kamenderuie, jak oficer, a mężu 

ick spokojnie słucha jak rekrut. 

* Janek: Co prawda to prawda, ale 

niech tam! Pójdźmy iepiei po towar de 

naszego Wierzbłńskiego, on taki smutny, 

więc wszyscy do niego, niech choć chwiłę 

ma wesołą. (336) 
Janek i Stanisław. 

Nasz ; 
WIERZBINSKI 

mieszka na Szwerynie, przy ul. Bodel- 

schwinghstr. or. 10. 

Józej Danielak, 
Wanne, ul. Kolejowa (Bahnhofstr.) 80, 

polesa swój bogate zaopatrzony 

skiai kapeluszy filcowych, maciejó- 

wek parasoli, krawatek bielizny, 

chustex de nosa, szelek itd. 

‘Wielki wybór | (33 Najtańsze eBuj ! 

Bi 

Księgarnia polska w Habingherst 
poleca w bardze wiełkim wyberee 

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 
| powieściowe, kalendarze i wszełkie artykuły 
piśmienae i papierowe. Ogromny- wybór 

TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
harmenik de rozciągania od najtańszych de nał- 

drotśszych. Jako specyalność połecam sibrzy- 
mi wybór ediezalych tylko pelskich 

CYGAR I PAPIEROSÓW 

i wszełkiege rodzaju tytonż. 

NA GWIAZDKĘ een P©L- 

polecam na podarunki dia dzieci wszelkiege re- 

dzaju małe książeczki de nabożeństwa, 6le- 

mentarze, figurki, krzyże, różańce i 

OZDOBY NA CHOINKĘ (drzewka) 
bardze piękne a tanie, Towarzystwom zama- 

wfającym tewary wysyłam franko. 

Dostawiam oznaki i pamiątki wszełkiego 

rodzaju. Polskim przemysłowcom i towarzy- 

stwem polecam wszelkie książki, jako te: ke- 

piaty, główne książki, kasowe, kentewe, de za- 

pisywania członków, do protokółu itd. ied. 

Staraniem mojem będzie, aby’ wszystkich 

obsłużyć tak, aby sie nie mógł nikt Zeile. 

Z poważaniem 
Księgarniu połska 

Marc Jarczyński, Habingherst 
ulica Bülowstr. 7. 

| Dom mebli 

Golfschalk & Frank 
znany jest w Essen i dwugodzin- 

nym obwodzie u wszystkich ziom- 

ków polskich jako destarcza naj- 

łepsze meble, ognisk, pościeli i 

całych wypraw i zaprasza, aby 

ebejrzano jego wielkie (835) 

składy mebli, 
Essen; 

ul. Grabenstrasse nr. 61 i 63. 

u ROR IOI 
Baczneść! Nowe otwarw 

specyalny sktad 
zabawek dla dzieci 

wszelkiego rodzaju. Wybór olbrzymi. Kar 

fy, które są dziełem rąk połskich wraci 

Rzepkiewiczów z Warszawy, Z piękarowi 

wiarszami pisarza naszego H. Sienkiewi- 

ong itd. Ponieważ ludzie się skarżą na tis 

dis czasy, przeto ceny są bardzo tanie, be 

© 3% procent zniżone. Rodacy, proszę sig 

preékonac! 

Z prawdziwym szacunkiem 

J. Gajewski w Herne 
kalwierz, 

ul. Bahnhefstr. nr. 99, przy kolei elektry- 

cznej, prewadzącej z Herne de Brucku. 

(1083 
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Polska | resiauracya 
w ©sterfeldzie 

przy ul. Oberhausenerstr 36, 
Szanswnym Redakcm yecam p 

moja jedyną 
pelską restauracyę ) 
jaką w Osterfeldzie otworzyłem. > 

2 Skera i rzetelna uaługa. Ssane- @ 
© wnych Rodaków prouzg o poperde & 

mego przedsiębiorstwa. : 
t W restaurscyi maj jest „Wiarus § 

Pslski' wyłożeny. 

Brunea Pladrzyéski. 

RETTET 
Żakład fotegraficzny 3 

wdowy 

H. Angenendt 
w Castrop. 

ul. Bahnhofstrasse nr. 4b. 
poleca sig do wykonywania foto- 

3 grafij podług nowoczesnych wy- 
magań. Osobliwie polecam sie 
towarzystwom do wykonywania 
zbiorowych zdjęć dalej, obrazków 
ślubnych, familijnych i t. d. pod 

38 gwarancyą już znanego dobrego 
wykonania, przy cenach umiarko 
wanych. — Interes także w nie- 

; dzielę otwarty. Usługa polska. 
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Na gwiazdke! Darmo 
nie, ale po cenach zniżonych można zakupić na nadchodzące 
święta Bożego Naredzenia wsrelkie 

materye ma sukmie 

Na gwiazdkę! 

| fartuchy, pościele | chu na głowę, Szale 

N
 

| chusteczki, firany, kołdry, 

h
y
 

Ry
 

ph 
Ras

 
uw 

i wiele innych rzeczy. Ubrania dla mezcsyzn, paletoty, pła- 
szcze, spodnie podług miary wykonane we własnej pracowni, koł- 
nierzyki, przodki, krawatki, szelki, maciejówki, kapelusze i t. d. u 

MARTEN, 
ul, Bismarckstr 

Bochum, 
Blücherstr. Wawrzyna Frankie ©“ 

Przy zakupnie od 10 mr. począwszy ouzyma każdy po- 

darek wartości 3 marek. (851) 
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A Timmanna 

imaszyny fe 

| do szyciag 
są najlepeze do azy- # 
Ę cia każdego rodzaju, # 
Ś także modnego arty- £ 
jj etycznego wyszywa- 
j nia. Tanie ceny. § 
4 Nauka bezpłatna. & 

H. Timmann, ; 
A Bochum, A 

przy placu Wilhel- § 
f mowskim 19. (832) # 

Zalożony 1862. | 

Maszyny de szycia 
używane od 25 m. pócz 
Newe od 48 mr, pocz 
Najlepsze fabrykaty pep 
gwaraneyg, 

Dortmunder 

Nähmasckimenh, 
wl. Weissenkurgerstr 10 

w pobliża u'. Kaiserstra 
see. (318) 

Ustawy 
dla towarzystw 

wykeaywa 

predkei tanie 

WBrukarmią 

„Wiarusa Pel- 

skiego” 
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Który z kraweów robi 

s najlepiej ubrania, paltoty i 
spodnie podług miary ? ?? 

e
 

Znany powszechnie z tego 

Franciszek Dukat 
który mieszka w HUELLEN, przy ulicy Frie- 
senstr. er. 15. 

_ Kte potrzebuje ubranie lub paletet, aieck ma- 
isze kartę a natychmiast się stawię. 

Najlepszy krój. 
Ceny bardzo umiarkowane ! 

Fr. Dukat, krawiec polski w HUELLEN. 

ULE LCL JAA 

Unizony 

(172) 

Skora i rzetelna usługa ! 

w 
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Polecam szan. Rodakom i towarzy- 
stwom obrazy religijne, oraz narodowe we 
wielkim wyborze. Pieczątki (stemple) tak 
dla towarzystw jako prywatnych osób po- 
dług zamówienia. Wykonuję wszełkie dru- 
ki jako programy, afisze, karty wizytowe i 
inne rzeczy gustowne szybko i tanio. 

Oprawiam najtaniej korony Ślubne 
(wieńce) i wiazarki. Mam wielki wybór 
obrazów z muzyka, 

Fabryka ram i zwierciadeł. Hurto- 
wna i detaliczna sprzedaż. Polecam się 
szczególnie towarzyswom połskiem w ra- 
zie potrzeby pamiątek, dypłomów etc.. 

Adam Miichczyński 
Gelsenkirchen, ul. Hofstr. nr. 3. 
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Uwiadomienie! 
Od teraz aż do gwiszdki edbierze każdy odbiorca 

» PODAREK = 
(6 metrów materyi na suknię domową) przy zakupaie cd 20 mr. 

pt CZĄWSŁY. 

. Hohenstein 
tylke w Herne. 

Bahnhofstr. nr. 50, 

Wielki skład materyj na suknie i tewaröw baweln. 

Konfekc ya damską i męska. Wszystkie meble, łoża itd. 

a'przeciw ulicy Newej. 

i 
w
y
j
 zy 

Ą 
n
a
 
Z
Z



Specyalny skład konfekcyi, . 
1S0E 

ul. Kaiserstr. 58. w Brukhausen. ul 
Pracowniagubrań podług miary pod kierownictwem pierwszorzędnego przykrawacza, 

Ciągle nadchodzą nowości. Rzetelna usługa. 

Przy zakupnie za przeszło 10 marek, zwraca się zamiejscowym koszta podróży. — 
do domu. 

dla panów, chłopców i do ‚roboly 

Se Li emann 
pod gwarancyą za dobre leżenie. 

garderobaßdla mężczyzn w największym wyborze, częściowo z własnych materyj dobry krój i najlepsza robota. 

Wiek, wybörf pojedyńczych spodni, żakietów. Ubrania i paletety dla chłepców od najlep. do najt 
Korzystne, źródło. “gakupna wszelkiej garderoby do reboty, która sprzedaję z bardzo małym zyskiem. 

parasole koszule, pończochy, spodnie, przyodziewek bardzo tanie. 

Na życzenie przybywam chętnie z wzerami 

Igor Seligmann, Bruckhausen Kaiserstr. 58. 

Kaiserstr. 58. 
Getewa 

Kapelasze, bielizna, czapki, 

Najtansze ceny. 

SSR RR 

Baczność Podacy w Wanne. 
Mam zamiar sprzedać mój dom, w któ- 

rym się znajduje kram kofoniainy i mies#- 
kania dla trzech: lokatorów. 

Bom jest masym i może być sprzeda- 
my dla dwóch familij, ponieważ są dwa wią 
zdy na podwórze i każdy ma własne wyj- 

ście. Do tego można dostać 5, 10 lub 20 

mórg ziemi na odpłatę. (344) 

Walenty Gryczyński, 

(Kunowo) Kunthal.. 

M. HARTOG 
WL: M. Mischkowski 

Bochum, 
Nr. SHOberemarststr. Nr. 25. 

narożnik ul. Resenstr. (455) 

Donosze szanownym Rodakom, iż otworzyłem 

skład cygar, tabaki i papierosów 
i towarów krótkich. Cygary w;borne, także cygary gwiazdkowe. 

Skład mój znajduje się 

w WANNE Dworcowa ulica nr. 102 pod firma: (327) 

Stanisław Berlik. 
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Adam "PREZ 
sprzedaję s krawiec polski — 

w sobotę i niedzielę 
około 

800 paletotow 
dla panów i ubrańzdla panów 

wartość tylko U. 

Wielka partya 

Paletotów dlapanów 
które w oknie trochę 

ucierpiały, 
lecz zresztę wszystko 

wyborowy towar 
m tylko = 

Skład mój jest dzis 

cały dzień otwarty. 

wykonywa === = 

najtańsze i najlepsze ubrania, Ai i spodnie. | 

Tylko ostatnie nowo- 
ści z własnych wmatc- 
ryj wyberny krój bez 
względu na zwykłą 

| Szal. a i R A skczyźnie 
polecam najlepsze odlażałe 

+++ cygara polskie: # +» 
Kościuszko, Poniatowski, Korfanty, Maryśka, Sokoły, Pflancery, Mexico, 

| rówuteż papierosy Narodowe. 
Noblesy, Sokoły, Trójki i Turcfory, oraz tabakę de zażywamią we 55 

wielkim wyborze. — Przesyłki od 20 mr. — franko. 3 

Franciszek Krajewski w Wattensoheid, 
hurtowny interes i generalny zastępea firm polskich. 

FEITIIITIITT 2%223252 23% SS Mam na sprzedaż 2 domy w Poniecu 

naprzeciw! dworca kolei. Jeden dom z 4 

izbami, sklepem i pięknym ogrodem, ogro- 
dzonym w około; za cenę 4200 marek, — 

Drugi dom także nowy masyw budowany 
4 izby i sklep, stodolaz chlewem murowa- 
na z ogrodem; za cenę 5,200 marek. Na 
każdym domu może zostać polowai pienie- 
dzy na I hipotece, a resztę trzeba wipacić. 

(331) Józet Charaszkiewicz. 

Poniec — Punitz. 

SERIEDEBITFESITRO 
Zupelna wyprzedaz 

z powodu 
e |) [1 e 

@ zwinięcia inferesu 
Na zblizajace się święta Bożego narodze 

nia polecam mój skład 

złotych i srebrnych zegarków 
dla pań i panów, 

towarów złotych i srebrnych, jako to: 
broszek, pierścionków, łańcuszków, 

kelezyków, bransciotek itd. 

Zaznaczam jeszcze, że w celu oprzątnię- 
cia sprzedaję wszelkie artykuły po nad- 

zwyczaj tanich cenach. (322) 

Wilhelm Keilmann 
Ul. Cesarska 32 EICKEL, Kaiserstr. 22. 

PS2SLSAEEÄETER 

Baczność _ Suderwich. 
Saanoenej Publiczności w Suderwich i 

okelioy polecam mój bogato zaopatrzony 

sicład mebli i 
trumienm. 

Sprzęty te wykonuję we własnym warsztacie. 

Praszę szanowną Publiczność o doparcie mege 
intsresu. 7 uniżeniem 

Wilhelm Hennigfeld, 
(163) Suderwich, Schulstr. 

Firma 

Kaufhaus MM. COHN w 
znaną jest, jako najtańsze Zrodio zakupna 

Czeladnik Pelak znajdzie u mnie jmigjsce 

Orme 

ubrań i paletotow dla panów, 
spodmi de roboty, żakietów, ubran dia daiecci, 

materyj na suknie, materyj na fartuchy, perkalöw do pościeli. (368) - 

Do gwiazdki otrzyma wady” odbiorca podarek |! 
a cad | > LS =” = w Nei er = zj 
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Bżaczność ! WAR! 

VE ee je 

é! E EB OS ROS 

Największy polski skład kolonialny, warzywa (Gemüse) i kartofli 
w Wanne, ul. Kar:la nr. 9¢, przy kościele katolickim. 

Donoszę sz nownej publiczności, iż sprzedaję wszystko po najtańszych cenach i towar 
bardz» debry. Połecam się także du zwożenia węgźii z kopalni i służę chętnie przy prze- 
prowadzkach po bandzo umiarkowanych cenach. 
okolicy, iż mam także 

Donoszę szanownym Rodakom z Wenne i 

olej siemienny, powidła, mak na gwiazdkę i denice 
do melenia maku, Preszę o łaskawe poparcie. Kwitki na węgle przyjmuję tskże na 
dr dze przy rozwcżeniu włoszczyzny (Gemüse). Proszę szanowną i mi życzliwą publiczność 
i nadal o poparcie i kreślę z uniżeniem 

WWalenty Banach, Wanne ul. Karola nr. 

(380 

AES if 

Szanownym niewiasiom z Röhlinghausen 

i okolicy uprzejmie donosze, iz się przenio- 
słam z mieszkania nr. 18 a do domu pod nr. 
16 ul. Moltkestr. naprzeciw kościelnego p. 
Horna. Polecam się i nadal pamięci Sza- 
nownych Polek. Zuszanowaniem 

ELZBIETA SEGEWISS, akuszerka, 

Polecam karze tanio: 

Najlepszy i prawdziwy ‘polski olej sie- 

mienny. 

Najlepsze i prawdziwe polskie powidła. 

Najlepsze 
Najlepszy 

Najlepsze 
wszystkie inne artykuły 

najtańszych cenach. 

Rzepki Dom towarowy | 
w Herne, ulica Nowa (Neuestr.)nr. 49. 
Towar dobry! Usługa polska! 

Miód pod gwar, czysto kwiatowy 
machiną odciągany 

® iumtów 8,56 mr franko za pobran. 

pocztą wysełam 
BK BF 

Kr. Mosisski, 
pszczelarz 

Merotschen (Posen) 

Szanownej Publiczności z Marxloh i okoliey 

uprzejmie dunorzę, Ż przeniosłem mój 
» 

gakiad krawiecki 
z domu przy ulicy Mittelstr. do domn przy PZJ ) P 

ul. Mar;anskie nr. 14. 
Mój trój nwom doy, sadoweli zapewnie 

wszystkich Szunoenych Rodaków, którzy mnie 
sw:m zuufaniem obdarzyć raezą. Zarazem oznaj- 
miam, iż śliczne materye na nbrania i paletoty na 
zimę już maeeszły i proszę Rodaków aby 2 tego 
korzy:tać zechcie'l. Z szacunkiem 

Ignacy Wieczorek, 
mistrz krawieec! !, 

w Marxloh. ul. Marienstr. 14. 

Baczność Rodacy w Oberhausen! 
Donoszę Szanownym Rodakom w O- 

berhausen i okolicy, że mam na składzie 

KIEŁBASY I KISZKI POLSKIE 

Wina cygara i papierosy, we wielkim wy- 

borze. 

WIĄZARKI I POWINSZOWANIA. 

Wszystko z polskich fabryk sprowa- 

dzam i sprzedaję po cenach jak najtan- 

szych. zk 

Proszę Szan. Rodaków o poparcie 1 

kreślę się z poważahiem. 

Mieczysiaw Graczyk. 
Oberhausen, ul. Karlsir. nr. 7. 

polskie wino. 

polski mak. 

polskie. cygaro i papierosy i 
kolonialne po 

Opłatki na Gwiazdkę! 
tylko 2 mr. za 100 sztuk, 

polecam Szanownym Rodakom i Towa- 

rzystwom, zarazem upraszam o iak naj- 
rychleisze zamówienia, aby módz każde- 
mu na czas dostawić. 

Eésicgarnia Polska 
Józef Danielak, Wanne, 

ul. Bahnhoistr. SQa. 

BACZNOŚĆ RODACY! 
Jest zaraz do nabycia nowo wybudo- 

wany dom dwa i pół piętrowy, oraz kil- 

ku miejsc do budowy w: Rheinhausen Fri- 
mersheim, przy nowej hucie Kruppa, w 

bardzo dobrem położeniu, z powodu wy- 
jazdu w strony rodzinne tanio do nabycia. 
Wpłaty 5000 mr., reszta na hipotekę. Zgło- 
sczenia przyjmuje H. Janiszewski, Marx- 

Ich p. Ruhrort, Hagedornstr. 37. 1. piętro. 

(23) > 

a 

Interes golarski 
przy głównej ulicy przy oberży w dobrym 

biegu zaraz do sprzedania z powodu wyia- 

zdu w rodzinne strony. Zgłoszenia do 

ekspedycyi „Wiarusa Polskiego‘“ pod lite- 

rą 353. (353 

OBERŻA 

jest przy wpłacie już 3009 mr. na sprzedaż. 
Do tego należy ogród dia gości i 2 morgi 

roli. (86) 
PIETRZYŃSKI, Gnesen, Pfarrstr. 3. 

GOSPODARSTWO 

w pow. Witkowskim obejmujące 18 mózg 
pszennej ziemii sprzedam przy wpłacie 3000 
mr. (85) 

PIETRZYNSKI, Gnesen, Piarrstr. 3. 

» 

Pelski olej 
; siemienny 

juz nadszedł i jest do nabycia 
1 mr. w składzie kolonialnym u 

Piotra Kuika 
w Herze, 

Nowa ulica nr. 83, 

(247) 

Er EEE 4 
REEREE EE ES 

HAFTY oraz ręczne robótki wszelkiego ro- 

dzaju czyści jak  najstaranniej chemicznie 
FARBIERNIA GALLUSCHKE, PRALNIA w 
BOCHUM. Tel. nr. 911. 

Filie: Hofstede, Hernerstr. 259; Herne, 

Bahnhofstr nr. 32, 73, 134; Eickel, Rólinghau= 

sen, Linden, Hattingen, Langendreer, Witten, 

Annen, Werne, Lütgendortmund, Marten, Ka-. 

ŁÓW 

Ogłoszenie! 
ig . . . Z powodu, że codziennie nadchodzą nowe przesyłki różacgo 

obuwia, muszę „znów składy moje powiększyć i zmienić, sprzeda- 
ję dla tego moje olbrzymie składy zawierające 
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| mre Książki do nabożeństwa 
można nabywać w Księgarni „Wiarusa Polskiego* w Bochum, Maltheserstr. 

Stuzaca 
p trzebna zaraz lub od 
1g» styczn'a. Poczóiwe 
dziewczęta mogą 

zgło: 6. 3 
Firlej, pod firmą: 

Langendreer-Siid 

Poszukuję 

tezeiwej | 
służącej 

od zaraz. (357) 

Jan Demel 
w iBettrapie, 

uliea Dworeowa nr. 2/1. 

BHHuthaus 
zwany Huthaas poleca : 

kapelusze, czap 

bieliznę męzką %es 
Potrzebuję od zaraz 

czeladnika 
szewskiego. 

W. Wesoiek, 
mistra azewaki, 

Kiagtrep, (380) sA 
ul. Dworeowa nr 15. sM 

Proszę uważać na f rmę. 
5 

DE 

SKŁAD KAPELUSZY 
bruckhausener 

cągle we wielkim wyborze po cenach najtańszych. 

Bruckheusen, ul. Kaiserstr. 60. = 

En Maszynowy warsztat do pospiesznege poddijanie podeszew. 

Antoniego Michalaka 
ug .s ) w 

w Neumühl, ul. Leherstr. 125. 
poleca się szan. publiczacści w Nosmühl i okuiiey. 

Ponieważ „mam najnowsze maszyny rzewakie, przeto mogę 
tsmiej obsłużyć każdego, niż dawuiej. Mogę każiemu w pół 
godziny dostarczyć nowe pods=zwy. Soa en 

Pod"ijam podeszwy ręcznie, gdyż maszynowe Spilkawanie psuje cbuwie. 
saynę do wykończenia cbuwia, dla tego pracnję tanio, a jednak dobrze i tanio. 

Mam też ma- 

Ghuwie podług miary dia pań, vaaów, dzieci, pod gwarancyą za dobry materyał 
i robotę. Meparacye prędko, dobrze i tario. 

szewe polski, Leherstr. 125. 

(854) 
ANTONE MICHATARK, w Neumühl. 

strop, Wattenscheid Kamen, Dortmund. 

Dem” towarowy S. Hohenslein, heckiinghausen-Si 
Y Największy i najtańszy interes 

Y 
| 

w miejscu, 

Plusz i atłas na fartuchy. — Polskie chusty w każdem wykonamiu. — Ma. 

terye na suknie we wielkim wyborze. 

terye na fartuchy w każdej szerokości, — 

chustki i powłoki nagłóżka o wielkim wyborze. — 
Ubrania męzkie dobrze leżące. — 

Ubrania dla chłopców w najpiękniejszych 

wykonaniach. 

W moim interesie głównie po pelsku się mówi. Po polsku mąwiący kupujący specyalnie rzetelnie w moim ivter 

Specyalność pierze gęsie. 
chłopaków w każdej wielkości. — 

8. Hohenstein, fiechklinghausen=Vlid (Bruch). 

Adamszki na powłoki. 
Pierzę darte i nredarte. 

Codzienny mapływ noweści. - 

Flanelle w każdem kolorze. — Ma- 
Inlety 

Ubrania dla 

’ (i 

e wszystkich oddziałach, 
- Si cane nn w 

+ 
bór 

g 

Największy wy 
= 

103 szelką męzką garderobę podług miary. 
ZA DOBRE LEZENIE GWARANTUJĘ. 

Damską garderobę jak płaszcze, zarzutki suknie bluski itd. Garderobe dla 
dziewcząt w każdej wielkości. — Ogapki kapelusze dla chłopców i wielkość 
Kapoty dia dziewcząt bardzo tanio. - Meble zwierciadła, futra w wielkim wy- 

— Szafy jus ed 25 wr. szafy ze szkłem 25 mr. S*oły juz od 2,25 
mr. srzesta juz od 1,65 mr. — Lampy w każdym rodzaju. 

borze. 

sie obsłużeni zostaną. 
Przez każde zakupno oszczędzacie pieniądze. 

Dem tewarswy 
(257) 


